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SPASO W IAC Y
W iadomo nie od dziś, że system nau

czania w  szkołach naszych, szczególnie 
wykłady religji, są atakow ane z różnych 
stron zarów no przez liberalizm m asoń
ski, jak też przez socjalizm i wyraźny 
bolszewizm. W iadomo również, iż żywio 
ly te zwróciły baczną uw agę na stan nau
czycielski, że starają się pozyskać siły pe
dagogiczne dla swych celów i, swojej ro
boty. Nauczycielstwo polskie dzielnie b ro  
ni się przeciw tym atakom, ale szturm u
jący także nie zasypiają gruszek w  110 
piele.

RZYM. (PAT.). -  W

BEATYFIKACJA
1 skredytował

OZIE$ POLITYCZNY
I E A T Y H U A U m  ____
Bazylice św. ny, akredytowany przy Stolicy Św., przed PREZYDENT RZPLITEI NA DERBY

 cfnwiriele w ładz oraz szereg wybitnych ■ * ............  „ ..-••• ■ 1 Niedzielne „D erby” zaszczycił sw ą
T' — — ' « o o r \ n l i _

'■» v-  . X ,y. J -- łJ-J w.-------J _ w...., A.-----
Piotra odbyła się uroczysta ceremonja stawiciele władz oraz szereg wybitnych 
beatyfikacji założyciela zakonu Salezja- osobistości. Ojciec św. pomodlił się przy 
nów D on Bosco. W  uroczystości uczest- ołtarzu, poczem uczestniczył w  Te Deum. 
niczylo około 50 tysięcy osób. W  godzi- Jenerał GO. Salezjanów D on Rinaldi 
nach popołudniowych Ojciec św. zeszedł wręczył Papieżowi relikwje Don Bosco. 
do Bazyliki, ażeby uczcić now ego b ło g o -, Wieczorem fasada i kopula Bazyliki 
sławionego. 50 tysięcy zgrom adzonych św. P iotra były w spaniale iluminowane, 
w itało z entuzjazmem Papieża. W śród Olbrzymie tłumy przyglądały się charak- 
gości znajdował się korpus dypłomalycz- terystycznernu cila Rzymu czarującemu

obrazow i oświetlonej Bazyliki.

po-

11 gruntowaniem v 
nauczycielstwa i

Jak się pracuje nad
„nowych" zasad w śród      . „a, w ___
dowiedzieć się możemy ze świeżo oglo- stosc ię wYekiom dzwonów i salwą 21 przyjm o\ < ksiaże Connaught, które- 
szonych w  „Gazecie W arszawskie] r “ SOrskim • .  z baterii zamkowej, króla wuj j g ' Książe W alji, książę
wclab .i o  p " * “ “  " Z <sow sk iego‘. w pond>- j tarh  O sodz. Yoiku 1 wice 1-1 woiskowi

Pro! Spasowslji ,esl - |g >  n̂  g0jj łZ ie  statki wojenne daty sal-j Obecm bya * defUalteie wzięły
K ursów  Nauczycielskurh *  W . W *  Wj\ u i s o w  isauczvcieisK;cn im. w .  .......
skiego, przekształconych niedawno w t 
zw. Pedagogium . Takie Pedagogja, prze- 
znaczone dla absolwentów gimnazjal- j 
nycli, pragnących poświęcić się zaw odo
wi -nauczycielskiemu mają zastąpić do
tychczasowe Seminaria Nauczycielskie.

’ -- n J -m  \V r„,c«7ct-

Niedzielne „D erby” zaszczyci! sw ą 
bbecnością P. Prezydent Rzeczypospoli
tej. P. Prezydent przybył na tor przed go
nitwą czwartą.

Licznie zgromadzona publiczność zgo
tow ała P. Prezydentowi serdeczną ow a
cję. Po rozegraniu „D erby” i nagrody 
Swego Imienia P. Prezydent opuścił tor
.wyścigowy

P. MARSZ. PIŁSUDSKI W  SPRAWIE 
B. MIN. CZECHOWICZA

Glos Praw dy donosi:
P. M arszałek Józef Piłsudski w ystoso

w ał do p. prezesa Sądu Najwyższego Su- 
pińskiego pismo, kom entujące osw iad- 

j czenie złożone sędziemu Sądu Najwyższe 
go p. Zaleskiemu. Odpis tego pism a prze
siał P. M arszałek P. Prezydentowi Rze
czypospolitej, p. premjerowi oraz pp.: 
M arszalkom Sejmu i  Senatu.

UCtZIĆlf 0

NACJONALIŚCI NIECIECCY ATAKUJĄ
--------  . .  . .im jo   BERLIN. (PAT.). — Czynniki nacjona- j dowi skorzysta ją ze wszystkich środków ,
Słuchacze Pedagogium  W arszaw sk ie-. lity czn e  niemieckie w  dalszym ciągu za- dozwolonych przez Konstytucję, by prze- 

go, po ukończeniu swych studjów , wstę- ’ powiadają w  groźnych słowach ostrą szkodzić wejściu w życie urnowy Youn- 
ptpę do-organizacji noszącej nazwę: Ko- walkę przeciwko planowi Younga. Pre-1ga. M ów ca podkreślił dalej, że jednocześ- 
lo Uczniów prof. Spasowskiego; ideo-j zes Landsbundu na całą Rzeszę wygłosił nie z tym wynikiem konferencji repara- 
wym kierownikiem Kola, jak zapew niaj w  W urzburgu referat, w  którym n azw a ł1 cyjincj, który uważa za ciężką porażkę 
„Gazeta W arszaw ska" jest prof. Spa- pian Younga niemożliwym do wykonania j Niemiec, poniosły Niemcy drugą osta- 
sowski. ji obrazow ał niebezpieczeństwa, grożące ; teczną porażkę w  kwestj-i mniejszościo-

O w o Kolo dnia 31 grudnia ub. r. od- w  związku z tym planem rolnictwu nie- 1 wej i nazw ał w  związku z tern politykę 
b \lo  swój zjazd w W arszaw ie w  lokalu mieckiemu. | M inistra Stresemanna nclitvka bankru-
Pedagogium  i n a  zjeździć tym w yglo- Poseł niemiecko -  narodow y do Reich-
szono parę referatów, dających możność stagu baron von Freyiagh Loringhoven Ligi N arodów  uzasadniane oyro uaut „  .
Poznania ducha ożywiającego orkaniza- wygłosił na zgromadzeniu publicznem w ,ją  na uzyskanie lepszej ochrony dla mniej 1!CẐ L  i L.c,z " c]
torów i członków Kola. W iesbadenie w ielką mowę polityczną, w  szóści. s a i  oscins *•cdprda wnaracv-ineso P ar j Jako  dalszą porażkę polityki Strese- ODZN ACZEN IE ROBOTNIKÓW

u " ' n vnn Frev'l  i 31 maia W ojew oda Warszaw

POLSKA NA KONFERENCJI PRACY
Delegacja polska na 12-tą m iędzyna

rodow ą konferencję pracy uczestniczy na 
podstaw ie w yborów  w  następujących ko
m isjach: do komisji głównej min. Jurkie
wicz, do komisji - zapobiegania w ypad
kom przy pracy nacz. Biesiekierski, do 
komisji ochrony robotników portowych 
radca Horszowski, do komisji czasu pracy 
radca Zagrodzki, do komisji bezrobocia

^  ....  mi/ąn\V
teczną puiciz-itc w  j
i\vej i nazwał w  związku z tern politykę j U L 1', ,v  ..... 7, °  . .
I Ministra Stresemanna polityką b a n k ru -£ 'esz;: ^ p o s z c z e g ó ln y c h  konusyj pp.: 
d w a , ponieważ przystąpienie Niemiec d o , -■ repka, Szychowski, Jastrzębow ski, Ra- 
Ligi N arodów  uzasadniane było nadzie- ! {!omyskl > J a rn o w s k t,  zas z grupy praw -

rm uzyskanie lepszej ochrony dla mniej r ’1!02^ , ',  ’ Jan k o w sk i, W asm ew -I ska 1 Koscinski.

w e g o :
I odstawą stosunków społecznych 

form a produkcji. Produkcja jest dziełem mas, 
natom iast własność, prawo posiadania dóbr w y
produkowanych, przysługuje jednostkom. Tu 
tkwi jądro wyzysku, niesprawiedliwości na
szego ustroju. *

Perspektywy na przyszłość są jak  najgor
sze... Co robić? Jaką drogę ma obrać nauczy
ciel, by polepszyć byt szkoły i byt swój w ła
sn y . Droga memorjałów na nic się nie zda. 
K alka przez organizacje nauczycielskie nie
możliwa, bo organizacje poszły na ugodę. Po- 
z-o,tajc w ięc tylko jedynie skuteczny nacisk m as
chłopskich i robotniczych wspólni -  —
cielstwem.

Stanowi 
tvczne 
dzenie mas.

Nie inna

i K I U I C J  Ci ICA j lwd  v y w »  ~ _  i  " )  O c l l S Z H  p U l a Z J A ^ .  .*•*     - I N  JL-ł i  -  --------------------------- ---------------------------

kera Gilberta, zarzucając mu, że przed- manna przytoczył poseł baron von Frey- 30 i 31 m aja W ojew oda W arszawski 
wcześnie zawiadomił kola paryskie o  g o -d ag h  Lon.nghoven fakt, że M inister Stre- \nj_ s t. T w ardo  w  towarzystwie majora 
towości Niemiec do zaakceptowania żą- isemann musiał na  żądanie Chamberlaina | Lewina i kpt. Lis - Błońskiego dokonał 

jest dań reparacyjnych, sięgających wysoko- joświadczyć w  Radzie Ligi. N arodów , że iustracji pow. błońskiego, sochaczewskie- 
. . -  m n A ia n in  marek. ( nie ma bynajmniej zamiaru podejmować (g 0) przasnyskiego, płońskiego, pultuskie-

,„.„.atvwv -u? snrawie poddania traktatu łowickiego, kutnowskiego i mlaw-M  — -1 O r_

' 'U n ia '”  1 ' WiesD.aaeme w iem ą muwE — ->••<
\ i „ .  ę 7t-nh' U której atakow ał ajenta reparacyjnego Par

L  referatu p. Kowalczyka. Szkota 1 Gilberta zarzucając mu, że przed-
stosunki społeczne w y s ta rc ^  przytoczyć .  1,:„ „ nn.
taki krótki wstęp ze streszczenia urzędo-

ciań rep a racy jn y cu , o .vg,„j r - 7- . .  (ści 2 .100.000.000 marek. me ma bynajmniej zam iaiu VuutJo ( r .___
Jako niebezpieczny punkt planu Youn- j  inicjatywy w  spraw ie poddania traktatu : g0( łowickiego, kutnowskiego ‘ i mlaw

ga’ wymienił mówca sprawę ostatnich 22 wersalskiego rewizji na  podstaw ie par. lw iego , badając szczegółowo stan sanitar- 
7 p niemiecko - naro- 19 statutu Ligi. nnw iatńw  o raz  stopień od-

Skiego, oauając 3iL/.cj;uivvyu __
ny wszystkich pow iatów  o raz  stopień od
now ienia i odrestaurow ania domów. Pod 
iczas inspekcji p. W ojew oda stwierdził 
[zadowalający stan odnowienia domów.

yroienu m uw ui —  c u » —— ...  
ra t i zapowiedział, że niemiecko - n a r o - 119 statutu Ligi

SYTUACJA W ANSLJI
LONDYN. (A.W.). —  Decyzja co do ferencjach zakulisowych i ograniczy s j e  ^adow alający  sian uu i)u i„u „ u ___

utworzenia now ego gabinetu zapadnie do reprezentowania Anglji na oficjalnych W  Piławie i Przasnyszu W ojewoda prze-
najwcześniej za parę dni. Ozęsc człon- posiedzeniach Rady. ' prow adził inspekcję powiatowych komi-

j kow  stronnictw a konserwatywnego kate- 1 w/ ...iiov\-r i, y j 1 - - „  1 ,,,.„i, tetow  P. W . i W . F ., w  tychże iniejscowo-
 ;„,;0 S| P temu, ażeb' ' ---- ^  nrzenladu

- robotniczych w spólnie z nauczy- j d om a ffa  SI? dujy ,nowemu parlamentowi i ustąpił dopiero Frem jera w z e  w ę  « ..u ;
łow-isko zatem społeczno - poli- po u d zie len iu  wotum nieufności p rzez par [ mcznych. M acDona d , który odbył oneg-
catkiem wvraźne sociahzm i ju- lament. W brew  poprzednim pogłoskom da, cały szereg konferencyj z przew odca- 
mas. J socjalizm j C ham berlain  ma wziąć udział w  [mi L ab o u r Darty oświadczył, ze użyje ca-

obradach Ligi Narodów  w  Madrycie, n a-T eg o  sw ego wpływ u aby m e  dopuścić do
tomiast ze w zględu na wynik w yborów  | tego, by przed upływem conajmniej 2-ch
nie zamierza brać udziału w  żadnych ken lat odbyły się nowe wybory.

iest
^  jciign. 1-. Uiszau W i.... 

ie sw ym :_Reljgia w  S2ikole wykazał:
ze rełig ja  jest  na usługach klas posia-jco, xia usiugacii r- —

dających i jako taka prowadzi swoją polity
kę, zmierzającą do ściśle określonych ce^ w> |w e g o  zak iau u  I!a u 'I jj'n o d sta w y  ład u  spo- 
jako to: wychowanie w lojalności do w ład z,jw ,aidz  podkop^uje^^^ gję państW j
potulność, cierpliwe zrozumienie rzeczy i t- p-

 _. , 4 - , . , . , ______* ■ a  - ry-nATtniPl

wego zakładu naukow ego, że pod okiem , N a bolszew izow anie Polski nikt prze-
ci,p nodstawy ładu sp o -|c ież  pozwolić nie może.K„tr,bVr crrlvihv zo sta ły

R eligja gm atwa pojęcia dziecka, opóźnia 
rozwój krytycyzm u, nakoniec zupełnie wido
cznie wchodzi w  kolizję z innemi przedmiotami 
nauczania. Jedynie raejonalnem więc byłoby 
usunięcie nauki religji ze szkoły.

Słowem po sowiecku: Religi3- 
opjum dla ludu...

w ładz podkopuje się __
łecznego, na  którym opiera się Państw o 
Polskie i że *na podobne ataki na  religję 
m ogą pozwolić sobie nowi pedagogo
wie w  ‘katolickiej Polsce...

W idocznie w ładze szkolne nie o  
wszystkiem w iedzą co  się dzieje w  Peda
gogium  p. Spasowskiego. Miejmy nadzie 
ję, że spraw a poruszona przez „Gazetę 

- 1—“ Uodo-io orrirntownie zbada-

i----- ... - -
D obrze też byłoby, gdyby zostały 

ujawnione nazw iska wszystkich członków 
Koła, by społeczeństwo polskie w iedzia
ło  jakich pedagogów  w inno się wystrze
gać.

Spasowiacy zanadto są pewni sw ego 
kontaktu z  masami chlopskiemi. W praw 
dzie sa w  kraju okolice zbolszewizowane

-v7MAl-Q7nści wvr>ad-

[QŁ  ̂  --- ---------------------------------------------
W  stolicy w szystkie spółdzielnie wy

wiesiły swe sztandary  o siedmiu barw ach 
tęczy. W  oknach i na ulicach umieszczono 
artystycznie wykonane plakaty. Liczne 
samochody, przyozdobione transparenta
mi jeździły po  ulicach miasta, kierując 
się na  przedmieścia, gdzie wygłaszano 
z nich przemówienia, propagujące ideę
spółdzielczości.

Popołudniu i wieczorem odbyło się kil
kanaście akademij i odczytów, urządzo
nych przez spółdzielnie robotnicze, miesz
kaniowe, w ojskowe i urzędnicze.

’ v~' cip

> * * * * *  f L  1 L  całego ^
zw ian ie  przerw ana w za ró d , .,
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W BERLINIE SPOKÓJ
BERLIN. (P A T ). — Prezydent p o b -łem  mebem i pochodów  ulicznych, poiiie- 

cji berlińskiej ogłosił dzisiaj, że znosi z waż nastąpiło uspokojenie i przestało 
dniem jutrzejszym istniejący od dn 'a 13 grozić niebezpieczeństwo spokojow i nu 
grudnia .1928 zakaz zgrom adzeń pod go- blicznemu.

WŁOSI 0 WYBORACH W ANGLJI
RZYM. (PAT.). — P rasa  w łoska ko

mentuje w dalszym ciągu wybory angiel
skie, przyczem stw ierdza naogół, że zwy
cięstwo Partji Pracy nie może wpłynąć 
na zm 3inę polityki zagranicznej Angiji i 
będzie miato znaczenie wyłącznie we- 
wnęirzne.

Tribuna podkreśla, że wyniki w ybo
rów  oznaczają ogrom ne wzmocnienie 
Partji Pracy i zaznacza, że grupa libera
łów,', maci tradycyjna rów now agę życia 
politycznego w  Angiji, stwarzając zaro
dek kombinacy] i koalicyj. obcych tej t r a 
dycji. Dziennik podkreśla, że labourzyści 
nletylko nie mają nic wspólnego z bolsze 
wizmem, ale naw et nie są podobni do 
żadnej z  kompetentnych g rup  socjalistycz 
nych i  dlatego nie m ogą stanowić naj
mniejszego chocby niebezpieczeństwa 
dla instytucji monarchji i imperjum an
gielskiego. O ile chodzi o politykę zagra
niczną, dziennik przewiduje ochłodzenie 
się stosunków z Francją, co do Niemiec 
zaś przypuszcza, że Partja Pracy zajmie 
napewno stanow isko inne, niż konserw a
tyści, aczkolwiek w edług Tribuny nie na
leży przywiązywać zbytniej wagi do nie
dawnych wynurzeń Snowdena Dziennik 
sądzi, że Partja Pracy bed/ie dożyła do 
szybkiego zalatw enia spraw y Nadrenji, 
co — zdaniem 1 nbuny — należałoby

określić jako „dążenie do szybkiej reali
zacji faktów nieuniknionych".

Tribuna kończy sw e optymistyczne 
wywody stwierdzeniem, że spraw a roz
brojenia lub istotnej redukcji zbrojeń jest 
tak trudna i doniosła, że naw et Partji 
Pracy nie uda się zapewne rozwiązać jej.

G iom ale drttalia w  dłuższym artykule 
wstępnym sw ego redaktora naczelnego 
zaznacza, że wybory obecne przeprow a
dzone były w śród całkowitego chaosu 
ideowego. Poprzednie wybory — pisze 
d z ien n ik  —  miały zawsze jakąś podstaw ę 

|i hasło. Obecnie tego nie było. Baidwin 
nie obiecywał niczego nowego. Lloyd 
George, jak zwykle, gubi‘ się we fraze
sach, a Partja 'Pracy również nie w ystą
piła z jasnym program em  D latego może, 
chcąc uciec od zła już w ypróbow anego 
pod postacią konserwatystów , Anglicy 
opowiedzieli się za czemś ieszczc bliżej 

•nie/nanem, czyli za labourzystami Pism o 
podkreśD, że trudność rządzenia będzie 
dla labuurzystów  wielka nletylko dlate- 

jgo, że nie wydalę się, aby mieli oni ludzi, 
1 irżygotowanych do tej roli, lecz przede- 
wszyslkiem dlatego, że b ęd a  oni musieli 
stale opierać się na kompromisie z jedną 
part ją, która w  każdej chwili, gdy ze
chce, może zmienić front i przejść do opo 
zycji, co labourzyści przeżyli już raz w r. 
1924

ROKOWANIA 0 CENTRALNY BANK ZIEMSKI

0 PROHIBICJĘ W AMERYCE
NOWY JORK (PAT.). — W  odezw ie 'F orda, a dciyczącei stosowania ustawy 

do narodu amerykańskiego, podpisanej prohibicyjnej, autorzy odezwy, powołu- 
"rzez 24. wybitnych ubywateli Stanów jęc się na siow a prezydenta Iioovera, 
Zjednoczonych, m. in. przez Henryka oświadczają, iż eksperyment prohibicyjny 

winien być przeprow adzony uczciwie

ZDROWE KRÓLA ANGIELSKIEGO
LONDYN. (PAT.). — Wiadome ść, iż i Podobnież wiadomości, pochodzące z 

bnietyny, dotyczące zdrow ia króla, n ;e W m dsor Oastle, były uspokajające i do- 
bedą wydaw ane, została przyjęta z u c z u -: nosiły o dłuższej rozmowie, jaką król 
ciem ulgi, jako dowód, iż obecna choro- miał z księciem i księżną Yorku, którzy 
ba króla m e posiada charakteru pow aż- go w czoraj odwiedzieii Nie przew idyw a
nego. W czora1-zy bnilet\n  stwierdził, iż na jest żadna operacja w  związku z abs- 
ogólny sran zdrow ia Jego Królewskie; cesem. W edług w iadom ości z dnia w czo- 
Mości jest najzupełniej' zadowalający, rajszego w  zdrow iu króla nie zaszła żad

na zmiana

'fóWIADCZĆNIE MACDGNALDA
IO N D Y N . (PAT.). -— Oficjalna sta ustępstw a w  innym wywiadzie oświad- 

cja radjow a angielska j>odaie, iż M acDo- czyi, że Partja Pracy, jako liczebnie naj- 
nałd poza wywiadem, w którym stwier .silniejsza z trzech partyj, pow inna u tw o- 
dził, że Labour Party nie zamierza czynić i rzyć Rząd.

SOWIETY
BERLIN (PAT.). — Ajencja Ostex-1 wieckiej i konsulatów  rosyjskich w  Chi- 

j)ress donosi, że ochronę Ambasady so- nacłi południowych objęło dyplomatycz
ne przedstawicielstwo niemieckie.

LOTNICTWO CYWILNE W SOWIETACH
MOSKWA. (P A T ). —  Agencja sowie 

cka T ass podaje, że z okazji otw arcia 
letniego sezonu lotniczego, prasa sowie
cka jrorlaje następujące szczegóły o roz
woju lotnictwa cywilnego w Sowietach: 
W roku bieżącym linje stałej kom unika
cji powietrznej wydłużono w stosunku do 
r >kii ubiegłego o 6500 kim., a w stosun- 
Li do r. K 27 o 7(100 kim. Obecnie d łu
gość tych Jłijlj wynosi 18.500 kim

Z pośred nowych 11 ni j komunikacji

powietrznej w ym ieniają następujące w 
porządku chronologicznym ich urucho
mienia. W iernyj-Sem ipałatinsk, M osk
w a —  Rostow (D on) —  Suchuin, Tiflis, 
Baku, oraz: Moskwa —  Kazan —  Omsk, 
N owoeibirsk, Irkuck. Z linij, biegnących 
zagranicę pow stały: Charków  — Odesa, 
Konstantynopol; tnkuck — Pekin; Ba
ku — Teheran, Tiflis —  Kazwin; Ir- 
Kuck —  W ładyw ostok —  Japonja, oraz 
Rostów —  Kijów U f Berlin.

Rokowania paryskie o utworzenie Cen
tralnego Banku Ziemskiego w Polsce są 
na dobrej drodze i dobiegają pomyślnego 
końca. Z ram ienia M inisterstwa Skarbu 
biorą w tych rokow aniach uaział dyrek
tor departam entu obiotu pieniężnego, p, 
Baiański i p. M ichalski.

Po zakończeniu rokowań o sta tu t przy
szłego Banku nastąpi drugi etap rokowań, 
który dotyczyć bęazie zaw arcia z grupą 
m iędzynarodow ą kontraktu pożyczkow e
go. Kontrakt ten ustali warunki, na jakich 
grupy finansowe, w chodzące w skład 
konsorcjum bankow ego, sprzedaw ać bę

dą obligacje Centralnego Banku B e ł 
skiego. Przypuszczalnie obligacje te w 
pierwszym okresie lokowane będą prze
ważnie na rynkach europejskich. W yso
kość oprocentow ania nie jest jeszcze usra 
łona, co się zaś tyczy wysokości etraisyj 
obligacji, to dokładna suma tych emisyj 
będzie ustalona tuż przed podpisaniem  
układu kontraktow ego. Prawdopodobnie 
emisja ta osiągnie w artość' 20 milionów, 
dolarów , przyczem w  miarę sprzedaży 
obligacyj nastąpią dalsze emisje.

Centralny Bank Ziemski zorganizowany 
będzie jako spółka akcyjna.

PRACA NA KOLEJACH
Specjalna komisja Min. Komunikacji, 

która przystąpiła do ustalenia ilości per
sonelu służby stacyjnej, podda rewizji 
dotychc zasowy stan faktyczny personelu 
na poszczególnych stacjach. Personel 
urzędników i służby stacyjnej będzie usta
lony stosow nie do warunków pracy i 
wielkości stacji kolejowej. Komisja kie

rować się będzie przytem całokształtem  
prac i urządzeń technicznych na stacjach 
oraz ilością pociągów, przepuszczanych i 
przetaczanych przez stację. —  W ażnym 
współczynnikiem pracy w służbie stacyj
nej będzie ustalenie minimalnej i m aksy
malnej ilości pociągów  na dobę, przecho
dzących przez dany odcinek kolejowy.

STATYSTYKA FWCHU OBCYCH W POLSCE
W  Głównym Urzędzie Statystycznym

odbyła się konferencja z udziałem przed
stawicieli M inisterstw  Spraw  W ewn., Ro 
bót Publicznych (referat turystyki), Spr. 
Zagranicznych (departam ent konsularny) 
i Skarbu oraz Kom. Rządu i M agistratu 
m. st. W arszaw y celem ustalenia rasad, 
na jakich przeprow adzona beozie w  r. b. 
w związku z wystaw ą poznańską, staty
styka ruchu obcych

Ze w zględu na trudności techniczne 
postanow iono na razie statystykę tę o g ra
niczyć do  25 największych miast, stacyj 
klimatycznych i zakładów kąpielowych. 
Całą akcją kierować będzie G. U. S.

Pew ną trudność nastręczy niew ątpliw ie 
statystyka obcych, którzy będą nocowali 
nie w hotelach, lecz w kwaterach pryw at
nych. Wobec tego uznano za najbardziej

celowe, aby odpow iednie form ularze w y
pełniali nie gospodarze odpowiednich 
mieszkań, lecz miejskie b iu ia  kw aterun
kowe, czy też biura podróży, dysponują 
ce kwaterami prywatnemi w  Poznaniu 
(15.000), w W arszaw ie (2 500) i w  Kra- 
Ikowie ( 1.200).

A\;ysunieto też projekt, abv cudzo
ziemcy otrzymywali w raz z  vwzą dwte 
kartki, z których jedną oddaw aliby orga 
nom kontrolnym przy wjeźdtzne, d rugą 
zaś przy wyjezdzie z Polśni W tern s p o 
sób uzyskanoby nietylko ewidencję iłoś 
cudzoziemców, ale także długości ich p o 
bytu w  Polsce, co jest także- ważne ze 
w zględów  ekonomicznych.

Okazało się jednaik, źe ze wzgtedó ' 1 
technicznych, spraw a ta nie będ/ie mo
gła być w  r, b. przeprow adzona

W IA D U K T ?  G Ó R SK 1F
M inisterstwo Komunikacji przystąpiło I M ałopolski W schodniej. Budowa tych 

do opracow ania planów  budowy trzech w iaduktów  umożliw i przyśpieszenie bie 
w iaduktów  górskich w  miejscowościach gu pociągów , przebiegających p izez  Be

skidy. '

PONAD 26 TYSIĘCY SOKOŁÓW ZGŁOSIŁO SIĘ NA ZJAZD
Na W szechsłowiański Zjazd Sokolstwa, 

k tóry  z racji Powszechnej W ystaw y Kra
jowej odbedzie się w Poznaniu w dniach

ód  29 czerw ca do 1 lipce, zgłosiło swój 
przyjazd już ponad 25 tys. sokołów z 
Polski i ponad 1 i pół t»s. z zagram cy.

V SZKOLNICTWIE ŚREDNIEM
W  M inisterstwie W yznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego om awiany jest 
obecnie projekt w prow adzenia obowi ąz-

nemi zajęciami we wzorowych kuchniach.

kowej nauki gospodarstw a dom owego w 
żeńskich szkołach średnich. W ykład tego 
przedm iotu połączony oyłoy z praktycz-

NAJBLIŻSZE IMPREZY NA P. W. K.

WYCIECZKA Z DANJI
KOPENHAGA, (P A T ). Dnia 2-go 

czerwca wyruszyła ; Kopenhagi do Pol
ski na pokładzie statku „K ing H aakon" 
■ /ycieczka Towarzystwa dunsKO-pulskie- 
'P  pod przewodnictwem  b. posła Folke- 
tmgu, Ulrichsena, i p iezesa Tow arzystw a,

profesora Schonwellera. W ycieczka zwie
dzi najpierw  Powszechną W ystaw ę Kra
jow ą, poczem uda się kolejno do Krako
wa, W arszaw y i Gdyni, odwiedzając 
przy tej sposobności lokalne polskie to
w arzystw a przyjaciół Danji.

4  ezerw ea: Zjazd W szechpolski W ło- 
ścianek od 4-—7 czerwca. W vścigi konne 
na Ławicy.

5 czerw ca: Dalszy ciąg zjazdów wyżej 
wymienionych; Zaw ody w polo na Hippo- 
dromie.

6 czerw ca: Zjazd literatów  polskich 
od 6— 9 czerwca. Zjazd Związku Kas 
Chorych od t>— 8 czerwca. Przyjazd wy
cieczki studentów  Politechniki z Helsing- 
forsu.

7 czerw ca: Dalszy ciąg zjazdów wyżej 
wymienionych. Turniej w polo o puhar 
Powszechnej W ystaw y Krajowej. ;

S czerw ca: Zjazd kupców panierni- 
pzych od 8— 10 czerwca. W ycieczka Izby 
Przemysłowej Czechosłowackiej.

9 czerw cu: W ycieczka kursów rolni
czych im. Staszica. Zjazd pracowników 
kolejowych od 9— 12 czerwca. A^otocy- 
klowe m istrzostw a wojewódzkie. >

10 czerwcu: Zjazd aptekarzy polskich 
od 10-—12 czerwca. W ycieczka przem y
słowców i kupców francuskich pod prze
wodnictwem p. am basadora Noulensa 
od 1— 12 czerwca.

11 czerw ca: Dalszy ciąg zjazdów wyżej 
wymienionych. W ycieczka grecka z Aten, 
organizow ana przez prezesa Izby Polsko- 
Greckiej p. Śliwińskiego —  od 11— 16 
czerwca.

12 czerw ca: D alszy ciąg zjaąpdbw wyżej 
Wymienionych.

13 czerwca; Zjazd straży pożarnej od 
13— 16 czerwca, oraz zawody strażackie 
na arenie widowiskowej P. W . K.

14 czerw ca: Dalszy ciąg zjazdów  wyżej 
wymienionych. Konkurs orkiestr s trażac
kich na arenie w .dowiskow ej P. W K.

Prócz wyżej wymienionych ustalonych 
już zjazdów i kongresów  przybędzie do 
Poznania szereg wycieczek am erykań
skich. iak wycieczka kupców i przem y
słowców, w ycieczka gwiazdy polarnej, 
wycieczka czytelników Kurjera, zorgan - 
zow ana prz.ez biuro „U niversal” , wyciecz
ka „U nji'’ polskiej w  Buffalo i inne am e
rykańskie wycieczki, których daty przy- 

yjazau me sa jeszcze ustalone i będą poda
wane przez biuro prasow e P. W . K , z 
chwilą otrzym ania definitywnych term i
nów przyjazdu.

Sygnalizowane są również, lecz bez 
ściśle oznaczonych dat przyjazdu w pierw  
śzej połowie czerw ca wycieczek: Dyrekcji 
M iejskich Szkół Zaw odów  Kobiecych z 
Hradec Kralowa z Czechosłowacji, Tow. 
Przyjaciół M orza z 3ukareszti? i t  d.
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KOLEJE ŻELAZNE NA P. W. K.
‘-----  OrUoH<'»

nyni pawilonie zgromadziło wszystKo uui>— — ., . . , , , ł j -■> . -  -
słownie, co należy do jego resortu. Znaj-1 dem. Oto bowiem z Powszechnej W ysta
« •-  .-Z  : . . Z J L _____ioQ7r 7enicl wy Krajowej dowiadujem y się rzeczy

ciekawej, a mianowicie, że Polskie Miru-

jednym  z najciekawszych i niew ątpli
wie najlepiej urządzonych pawilonów na 
Powszechnej W ystaw ie Krajowej jest Pa 
wilon M inisterstwa Komunikacji.

M inisterstwo Komunikacji we w łas
nym pawilonie zgromadziło wszystko do 
słownie, co należy do jego resortu. Znaj
duje tam wszakże jeszcze pomieszczenie 
jS to również, co dostarczone zostało Mi
nisterstwu Komunikacji przez instytucje 
prywatne bądź przez tow arzystw a kom u
nikacyjne, co w sumie ogólnej pozw ala 
zwiedzającemu na wyrobienie pojęcia do 
kładnego o stanie komunikacji w  Polsce.

Polskie Koleje Państw ow e w ystąpiły 
na P. W . K. z niezwykle bogatym , syn
tetycznie ujętym i niezmiernie ciekawym 
materiałem. Liczne, w szechstronnie wy
pracowane statystyki, starannie w ykona
ne modele odbudowanych przez Państw o 
Polskie dworców i m ostów kolejowych, 
które uległy w czasie wojny zniszczeniu, 
bądź pobudow ane zostały od nowa, mo
dele typu polskich wozów, polskich loko
motyw, wszystko to przedstaw ia m ater
iał zajm ujący i bogaty, wyraźnie ilustru
jący dorobek pracy polskiej w dziedzinie 
komunikacji. Uwagę szczególną zwraca 
olbrzymi model portu gdyńskiego, owego 
największego bez w ątpienia dzieła doko
nanego przez Polskę za ostatnie parę lat.
Z dziedziny prac inwestycyjnych uwagę 
również zw raca dioram a będącej w bu
dowie linji średnicowej warszawskiego wę 
zła kolejowego wraz z tunelem biegną 
cym pod śródmieściem W arszaw y. W ie
le eksponatów z dziedziny techniki ru
chu, taborów , i t. p. oglądane jest z zy- 
wem zaciekawieniem przez zw iedzają
cych, którzy —  nie dziw ota —  pawilon 
M inisterstwa Komunikacji oglądają b a i- 
dzo licznie i z 
niem.

Interesująco, p rzedstaw ia,, się, w tymj
pawilonie dział związku przedsiębiorstw  
komunikacyjnych pryw atnych, zajm ują
cy kilka stoisk wzdłuż prawej ściany po
dłużnej. W ystaw iają tam  poszczególne 
tow arzystw a pryw atne kolei podjazdo
wych, tow arzystw a tram wajów  różnych 
m iast Polski i t. p. W śród

(Korespondencja własna „Polski")
względem zaopatrzenia w tabor Polskę, 
uczyniło ją samowystarczalną, ale co 
więcej, usiłuje i to — trzeba powie
dzieć —  ze skutkiem wcale dobrym wy
przedzić niektóre naw et bardzo kultural
ne kraje europejskie pod niejednym wzgle

WvSt

wszystkiem pod wieczór zaw ita jeszcz; 
do maleńkiego kina M inisterstwa Komu 
akacji, znajdującego się tuż przy pawilo 

•---- „ ;Q„m;prnjf, zaimuiaCVT

GŁOSY I ODGŁOSY
. NIE NA DŁUGO...

Przegląd W ieczorny sądzi, że stan rze
czy w ytworzony po wyborach w Anglji
długo się nie utrzym a:

—  Możliwości przyszłego rządu je s t kilka. 
A w ięc: albo rząd poważnej m niejszości kon
serwatywnej lub też labourzystów, albo rząd 

- i - -  „ UKo^ałami (naj-ji, znajdującego się tuz przy Pąw uu-, ej lub te2 1JłUuu. „ , _ .  ,
przyjrzy s.ę niezmiernie zajmującym i : z tych ■ z liberałami (naj-

 nnUlf,R kole'" > C tW O ,L ^  „rawdoDodobna ewentualność).

ste/rstwo Komunikacji przystąpiło do 
szczególniejszego krzewienia wśród fun- 
cjonarjuszy kolejowych upraw y jedw ab- 
nictwa i hodowli pszczół. Jedwabnictwo 

pszczelńictwo znajdują też na W ysta
wie M inisterstwa Komunikacji szczegół-

i  w ;

H IC  1 p i  L y  J I L-y  o i  v.  ---------
filmom obrazującym  polskie kolejnictwo 
ten nie będzie mógł wyjść ze zdumienia, 
jak daleko posunęliśmy się w tej dziedzi
nie, ile Polska ‘dokonała na drodze kom u
nikacji, ile pobudow ała w spaniałych mo
stów, odbudow ała dworców, torów  kole
jowych i t. p. Zaiste, wysiłek praw dzi
wie tytaniczny. Nie wiem jak gdziein
dziej, ale w kolejnictwie, dokonaliśm y■ i

i jeanej z, v
mniej prawdopodobna ew entualność).

Wobec braku oparcia o zdecydowaną wię
kszość w  parlam encie przyszły rząd angielski 
(bez względu na to, czy konserwatywny czy  
robotniczy) nie zdoła w  całej pełni przeprowa
dzić swego programu, nie będzie miał cechy 
{stałości, zależny będzie od przypadkowych kon- 
junktur wzgl. od kaprysu Lloyd George‘a.

N astępstw em  tego będzie niechybnie tenden
cja' odwołania się poraź drugi do opinji pu-i pszczelńictwo znajdują u*  „« .......... -zoczy prawdziwie wielkich, mogących odwołania sie poraz cruS .....  .

wie M inisterstwa Komunikacji szczegół- wywołać u każdego bezstronnego cudzo- kraju> prz'eprowadzenia ponownie wy-
niejsze uwzględnienie. W idzimy tam w a- ziemca zdumienie. Dopiero tutaj się w i- b któreby riamentowi dały wyraźną,
gony specjalnie przygotowane dla celów dzi czem jest prawdziwie polska gospo- zd do większość.
uprawy jedw abników i pszczelmczych, darka i polski instynkt pracy.
dowiadujemy się, iż w krótce w szystkie M inisterstwo Komunikacji zaprezen-
wolne przestrzenie wzdłuż torów  kolejo- tow ało się na Powszechnej W ystaw ie

■ -i---- 1— *. Hr?pWa m or- Krajowej w sposób przynoszący żarów-
' 1 , 1  • *-»/-> 1cb-ini n n r v

woine ii —
wych będą obsadzone przez drzew a m or
wowe, że rozwinięta jest bardzo silnie 
idea hodowli pracow itego owadu, jakim
jest pszczoła.

A ieśli zaś kto zaciekawiony

BEZ ZAPAŁU....

.v .^ ___ 3 t aszący zarow - Krakowski Głos Narodu w  zwycięstwie
no technice polskiej jak i polskiej p racy  wyborczem Labour Party , nie widzi po- 
najwyższy zaszczyt i chwałę. wodów  do radości u nas, chociaż nasi

N. N.

socjaliści już się cieszą:
—  O jednem pam iętajm y: P artja  Pracy pro

wadzi politykę germ anofilską i  niechętną F ran
cji. Przed kilku zaledwie dniami oświadczył 
sekretarz tej p artji w  „Echo de P aris”, że La
bour P arty  n ie aprobuje granicy zachodniej 

” | Polski i z tego powodu nie może potępić dążeń

W  dniu 2 czerwca 1929 r! odbył się nia godności członka honorowego P o l- rewizyjnych Niemiec. Gdyby w Londynie i 
doroczny Z jazd oświatowy Polskiej M a- skiej Macierzy Szkolnej p. Józefatowf Air \ B erlin ie  premjerami byli członkowie II Mię- 
cierzy Szkolnej, który pod przewodnie- drzejowskiemu niestrudzonemu pracowj-1 dzynarodówki, to powstałyby z ich współdzia- 
tweni prezesa p. Józefa Swieżyńskiego nikowi oświatowemu z kresów poludnio-1 łania tylko szkody dla Polski, w  spraw ie ewa-

okradował w wielkiej sali Miejskiego To- * * ’ ’ J—- -  mniej-
‘ - - T~1 r>ł/-s1a

ZJAZD POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ
Vl HM Pol~

omuniKacji
prawdziwem  ządowolc-

ODry.UUWCll VY W JlV.in.lVj oun   __  w
warzystwa Kredytowego. Przy stole pre- 
zydjalnytn zasiedli jako asesorowie: T. 
Krzyżanowski z woj. wołyńskiego, J. 
Radzikowski z woj. poleskiego, A. Zube- 
lewicz z woj. nowogródzkiego, W. Ł u
kaszewicz z  woj. lubelskiego, St. Wron- 
cka z woj. kieleckiego oraz T. G lądala z 
woj. łódzkiego i M. Dunin-Karwicka z 
woj. wołyńskiego jako sekretarze.

. W zjęździe brało udział 84 delega
tów i 80 trości. Min. Wyz. Rei. i Ośw

W l UO >v i u i v  .. ^ ___
WO -  wschodnich, który kończy 80 lat ; kuacji Ręnu, odszkodowań, rozbrojenia, mniej 
pracy społeczno - oświatowej, przyczem szóści-narodowych Berlin mógłby liczyć na Lon* 
zebrani zgotowali jubilatowi serdeczna dyn. E ntenta Francji i A nglji, tak troskliw ie  
owację. Nadmienić należy, iż godnością dotąd podtrzym ywana przez pp.: Brianda i 
członków honorowych Polskiej M acierzy ; Chamberlaina, należałaby do przeszłości. N ic

1 -I- j « i. .nil ” _ .C Z ł O l l K U W  l i u n u i u w j c u  - — ,

Szkolnej obdarzeni byli dotychczas tylko 
trzej ludzie, mianowicie ś. p. Henryk 
Sienkiewicz, Mieczysław Brzeziński i A n !
toni Osuchowski.

Wnioski Koła w Sarnach w sprawie 
funduszu budowlanego na Domy Macie-

k >vv i    , . i Ośw. rzy, oraz Z arządu  Okręgowego w Piotr-
Pub. reprezentował p. M. B. Go deck i, kowie w sprawie wystawy prac Macierzy, 
naczelnik wydziału Oświaty Pozaszk., przekazano Zarządowi Głównemu do
M inisterstwo Spr. Zagr. p. konsul A da- J  rozważenia. : •mek I W reszcie dokonano uzupełniających~ J • r z  •

v/yborów do Zarządu Głównego i Komi
sji Rewizyjnej. Zostali wybrani na człon 
ków Z arządu Głównego Polskiej Macie-

-  -  »  - j -   1 . :  T

_ _
dobrego nie możemy sobie obiecywać od p. Mac 
Donalda, który przecież w  Genewie ogłosił po
dział Śląska za niesprawiedliwy i od jego par
tji, pozostającej pod wpływem niemieckich so
cjalistów  z Ii-ej Międzynarodówki. Pięciolecie 
p. Chamberlain w  Foreign O ffice było dla 
Polski okresem rosnącej życzliwości. U  socjali
stów Polska, a już tern bardziej" Polska poma- 
jowa, nie cieszy się względam i. D latego bez za
pału przyjm ujem y w yniki wyborów, które zda
ją  się P artji Pracy rządy W. B rytanji odda- 

I wać... 'w roznycni Z agajając zjazd prezes Józef Świe-
m iast ru is iu  i i. P. .. tow arzystw  żyński wygłosił przemówienie, w k tó ren iisji ______
tram w ajowych wyróżniają się stoiska po wezwał zebranych do uczczenia pamięci I ków Zarządu Głównego Polskiej Macie-
znańskiej Kolei Elektrycznej, tramwajów j zm arłego członka Z arządu  Głównego P. | rzy Szkolnej na 3 lata: Andrzejewski łó PROGRAM LABCUR PARTY
warszawskich. Dyrekcja warszawskiej ko M. S. rektora Jan a  Dmochowskiego, po- zefat, Balińsk. Ignacy, Jankowski Mie- Nasz Przegląd podaje następujące
lei elektrycznej opracow ała specjalnie in- j czem wskazał na stały rozrost Polskiej i czysław, Nowicki Jan , Rząd Antoni, Soł streszczenie program u Labour Party  w
teresująco statystyki obrazowe, wykazu-1 M acierzy Szkolnej, zawiadomi! o zatnie- 1 tan W ładysław z W arszawy, K aczyńska'dziedzinie spraw  m iędzynarodowych, po-
la.ce stały rozwój "warszawskiej sieci ko- rzonem rozpoczęciu budowy Domu M a- Zofja z Piotrkowa i Michałowicz ja n  z .'danego w okresie wyborów: munikacyjnej. cierzy w W arszawie. Równego; .na zastępców na 1 rok: Do- . i)  W yrzeczenie się w ojny, jako instrumen-

Ciekawie zob- - zostało rów- Cały czas obrad poświęcono sprawom mański Zygmunt z Nieświeża, Eichler tów  polityki narodowej bez żadnych zastrzeżeń 
nież lotnictwo az.(>xv an,L , , * , v p 0 kresowym, po wysłuchaniu referatu p. Witold z Pabianic, Kaznowski Ludwik z j  (to znaczy cofnięcie słynnej klauzuli Cham
modele używan * ne’ i , * Tadeusza K rzyżanow skiego na temat: Białej Podlaskiej, Krzyżanowski 'T ade- berlaina co do „specjalnych stref”, w zastoso-
kery, Junkersy w  Przel0 tjw . JaK ,! ,* !  ^Zagadnienia kulturalno - oświatowe w usz z Łucka, Lux Jan  z W arszawy, Zu- w aniu do paktu K ellogga). 2) Zawarcie mię- 

—i—  1 1 Ł 4 ' | województwach wschodnich", św ietny re bclewicz A leksander z Nowogródka; na dzynarodowej umowy w  spraw ie ograniczenia
ferat wywołał żywą dyskusję, wnosząc j członków 'komisji rewizyjnej na 1 rok. zbrojeń do minimum, koniecznego dla celów 
ciekawy aktualny m ateriał, o stanie i p o -iB ru n  W acław ,'D rzew iecki Piotr, Kozie-'policyjnych oraz .zniesienie przymusowej służ- 
trzebach kulturalno - oświatowych i go- rudzki Henryk, ks. Nowakowski Marce- by wojskowej. (Oznacza to — poparcie tezy
spodarczych z województw wschodnich, li i Pruszewski W łodzimierz z W a rsz a - , niemiecko-sowieckiej na konferencji rozbroje-

Nastennie przyjęto Sprawozdanie Z ! wy.  ̂ 'niowej). 3) Natychmiastowe przyjęcie klauzuli
działalności zarządu w  1928 i. i  ̂ na | Po wyczerpaniu porządku dziennego, w Sprawie przymusowego arbitrażu haskiego 

'w niosek p. wojewody W. Soltana, jako przewodniczący podziękował obecnym za 1 oraz zawarcie powszechneg0 traktatu poje-
członka komisji rewizyjnej uchwalono trud  przyjazdu i udział w  obradach i !dnawczo - arbitrażowego, uchwalonego przez
wszystkiemi głosami absohdonum  i po- wezwał do dalszej wyłrwałei pracy we ostatnie 2;promadzcnie Ugi Narodów. 4) od- 
dziękowanie dk> Zarządu Głownego. < wszystkich komórkach Polskiej M acierzy rzucenie układu k t- mia} ć ^  z

e s atystyczne, wykresy zajmujące, ta- 
• 1Cf . 1 P- Specjalne stoisko w paw ilo 

nie inisterstw a Komunikacji zajmuje róvv 
mez Naukowa O rganizacja Pracy.

.. pawilonie M inisterstw a Komunika 
cji umieszczono biura Orbisu i W agons 

, . oraz Cook‘a, które sprzedają zwie-
zającym bilety cl0 wszystkich stacyj kra 

jowych i zagranicznych, oraz załatw iają 
wszelkie czynności, związane z turyzmem, 
az do zam awiania kw ater w hotelach
i t. p.

Obok pawilonu M inisterstwa Komttni
yacji wystawione są eksponaty polskich

a ry parowozów j wagonów. Polskie
,surowce, polskie siły techniczne, polskie

arsztaty  prezentują się dopiero tutaj w
ca ej okazałości i dumie. Od wielkich cięż
- ,c5 maszyn pośpiesznych, aż do m aleń-
vich lokomoty\\'ek, od w spaniałych w ago-
now szybkobieżnych aż clo maleńkich wa 

■ . .  ,  1, ,  .

iękowanie d l>  Zarząuu Głównego.  ___
Wielkie wrażenie wywarł akt nada- Szkolnej.

BILANS POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ
Ukazało się w druku i zostało roześlą-[rających 433.413 

ne do prasy Sprawozdanie z-działalności 352.222 tom )
' -• • -------  C ,l,n ln f i --  ■

tomów (w  1927 r.

i j  11 d  c, v. iu ............

goników na kolejach podjazdowych lub 
wąskotorowych, wszystko wykonane w 
Polsce, rękami polskiego robotnika pod 
kierunkiem polskiego inżyniera, a przede 
wszystkiem z polskiego surowca i na pol
skim warsztacie.

Na wielką chwalę polskiego kolejnic
tw a podnieść należy to, że niedość iż o d 
budowało się po klęsce wielkiej wojny, 
że prawie z niczego dorobiło się pow aż
nego taboru, że przyczyniło się do po
wstania aż kilku wielkich fabryk lokomo
tyw i wagonAw ^  kraju, że słowem, pod

ne do prasy Spraw uiuan,^   ____
Polskiej M acierzy Szkolnej za rok 1928 

Spraw ozdanie to obejm uje prace kul
turalne, ośw iatow e, wychowawcze i szkol
ne, prowadzone przez M acierz Szkolną w 
obowiązującej obecnie strukturze organi
zacyjnej i w yraża się głównie w cyfrach, 
nazwiskach pracowników i działaczy M a
cierzy, oraz wykazie miejscowości, w któ-
Y "'T-»niiA

F rancją w spraw ie wojskowych rezerw lądj- 
w ych oraz zbrojeń morskich. 5) Natychmia
stowe i bezwarunkowe w ycofanie wszystkich  
w ojsk cudzoziemskich z Nadrenji. 6) Popiera
nie międzynarodowej w spółpracy gospodarczej, 
w m yśl zaleceń konferencji genewskiej z roku 
1927-go. 7) W prowadzenie całkowitej jaw no
ści w  stosunkach międzynarodowych i przed-M acicrz prowadziła w r. ub. 38 szkół

powszechnych, 18 szkół średnich i 60! ®cj w s“ u" ’“ u,i — ------ „ —
szkół zawodowych. Ze szkół tych korzy- \ ozenie Izbje Gmm wszystkich meopublikowa
Stało ogółem 10.034 uczniów. ' | n>'ch jes2CZ0 ś la d ó w . S) System atyczne uży-

__  , . , , .. wanie pośrednictwa L ig i Narodów dia rozwoju
36 burs i 39 ochron grom adziło pod ' tn

swym dachem 2435 dzieci.
W roku sprawozdawczym  wygłoszono i dlo'wych z Rosja Sowiecka.

2924 wykłady.

/współpracy w szystkich państw św iata. 9) 
‘Wznowienie stosunków dyplomatycznych i han-

* -  T J ------ • _  n _____ !  .  . ! . «

“ 4 ” ; ,' ,uwr
Na kursy dla dorosłych, kursy obyw a

telskie, niedzielne szkoły obywatelskie i 
'w ykłady uczęszczało 225.982 osoby 
I (215.338 w 1927 r.). Przedstaw ień i ob 

j  chodów urządzono 1.111. przy ogólnej 
..! ilości uczestników 329.432

A  C l L ,y  ,  v/1 c.  ̂  - - j  ■

ych prace prowadzono.
W szystkie zasługi i wysiłki, ofiary i re

zultaty prac licznych działaczy społecz 
nych w szeregacli M acierzy w yrażają cy
;fry następujące:

W  obecnej chwili M acierz liczy 34.579 
członków (24.887 w 1925 r.) rozporzą- do.ści uczestiiiKow
dza 495 czytelniami, 25 ogniskami dla Budżet M acierzy ‘ zamyka się skromna I 
imlodzieży, posiada 849 bibljotck, zawie- sumą 4.100.929 zł.

5 JPOLSKA,,
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E
Z WATYKANU

N a prośbę biskupa z Belly, popartą 
przez czterystu biskupów wszystkich kra
jów, Ojciec św. Pius XI wywyższył świę
tego proboszcza z Ars do godności Pa
trona wszystkich proboszczów  św iata ka 
tołickiego. I
- Na nowy kościół parafialny w mie- j 

śoie watykańskiem zamiast dotychczaso-1 
wej kaplicy św. Pawła w  pałacu watykań 
skim wyznaczony został kościół św. An- 
rry, który znajduje się w obrębie państw a 
papieskiego.

M iędzvnarodowy związek katolickich 
stowarzyszeń kobiecych w związku z 
kongresem kobiet katolickich w  Rzymie, 
postanow ił ofiarować Ojcu św. dar jubi- ’ 
leuszowy w  postaci stypendjum 25.000; 
lir dla kształcenia jednego misjonarza.

Ojciec św. zainteresował się w szcze-j 
gólniejszy sposób mieszkaniami kardyna

łów  kurjalnych, które są bardzo rozrzu
cone po różnych klasztorach i semina- 
rjach duchownych i polecił, by przy bu
dowie nowego gmachu św. Officium za
rezerwowano lokale dla sześciu kardy
nałów, oraz, by w  Pafazzo della Cam- 
cellaria, gdzie znajdują się biura całego 
szeregu kongregacyj papieskich, w jak- 
najszerszym zakresie oddano do dyspozy
cji kardynałów.

Ponieważ Papież nie mógłby rewizy
tować wszystkich m onarchów, względnie 
prezydentów w  ich własnych krajach, jak 
tego wymaga ceremonjal, więc w  pała
cach apostolskich postanowiono wydzie
lić specjalne apartamenta dla przyjęć kró
lów i prezydentów  republik. Tam Papież 
miałby oddawać im rewizyty po przyję
ciu urządzonem przez Kardynała Sekreta
rza Stanu. (KAP.).

W I L E Ń S K I E  k a t o l . k o ł o  b a d a ń  s p o ł e c z n y c h
Za inicjatywą archidiecezji Ligi Kato- 21 prelegentów ze sfer uniwersyteckich, 

Jickiej w  Wiihrie odbyła się narada przed- 1 nauczycieli gimnazjalnych i szkół po- 
stawideli. sfer profesorskich U niw ersy te-, wszechnych, z grona lekarzy, prawników  
tu Stefana Batorego, na której zapadła i t. d. O ile powyższe zadanie zostanie 
uchwała założenia w  Wilnie katolickiego wykonane, wysunięto projekt przeksztal- 
Koła badań społecznych. * cenią z biegiem czasu katolickiego Koła

Zadaniem tej placów ki będzie oświe- badań społecznych na stałą instytucję, coś
tlanie z katolickiego punktu widzenia, 
wszechstronnie i gruttaownie, całokształ
tu społecznego wychowania, oraz przy
gotow anie zastępów prelegentów. Do
tychczas w  Lidze Katolickiej zgłoszono

w rodzaju katolickiej szkoły społecznej, 
zorganizowanej, oczywiście, na innych 
zasadach. Jest to rzeczą niezwykle pożą
daną dla przygotow ania zastępów tych, 
rtórzy pracować będą lub pracują w o r

ganizacjach społecznych (KAP).

CZECHOSŁOWACKI „OREL”
Katolicy w  Czechach mają swoją w ła

sną organizację gimnastyczną pod nazwą 
„O rel“ . Organizacja ta może się pochlu
bić pięknym rozwojem. Liczy ona obecnie 
120 tysięcy członków w  1000 gniazdach, 

oraz 27 okręgach. ,
„O rel“ chce wychować w  swoim na

rodzie obywateli- silnej w olt i świadomych 
celu, ludzi zdrowych tak fizycznie jak 
i duchowo, uczciwych, odznaczających 
się wszystkiemi cnotami obywatelskiemu 
Rozwijanie umysłu i- woli na zasadach 
chrześcijańskich, dążenie do osiągnięcia 
chrześcijańskiego ideału życiowego, opar 
tego na miłości Boga i bliźnich, wycho
wanie narodu w obowiązkowości i od
powiedzialności, które dają zadowolenie 
z życia i pracy — oto cele „O rla“ czecho
słowackiego i podstaw a jego istnienia i 
działalności.

„Orel“ nie ogranicza się tylko do dzia
łalności gimnastycznej. Przez wspólne 
praktyki religijne członków, udział w

i r

uroczystościach narodow ych i religij
nych, za pomocą bibłjotek, czytelń, cza
sopism, kursów  oświatowych, pogada-, 
nek kształci swych członków. W  dzie
dzinie wychowania fizycznego upraw iają 
członkowie „Orla“ gimnastykę, ćwiczenia 
wolne, na przyrządach, lekką atletykę, 
gry, sport i rytmikę. Przewodniczącym 
,,Órla“ jest M inister Opieki Społecznej, 
ks. prałat Szramek.

W lipcu „Ore)“ urządzą wielki zlot w  
Pradze w  łączności z głównemi uroczy
stościami ku czci św. W acława, którego 
tysiąclecie śmierci przypada na  rok bieżą 
cy. Na uroczystości te wyjeżdża z Polski 
dnia 2 lipca wycieczka, na którą zapisy 
przyjmuje i udziela informacyj Komitet, 
powstały pod protektoratem J. Em. ks. 
Kardynała Prymasa dr. H londa (Poznań, 
O strów  Tumski 1).

W  wycieczce weźmie udział Ks. Kardy
nał Prym as Hlond i ks. Biskup Lisiecki.

BOGATY DOROBEK
Dzieła religijne francuskich katoli

ków, które skupiają się w  ogniskach pa- 
rafjalnych i obejmują akcję liturgiczną, 
szkolną i charytatywną, jednocześnie p M  
trzymują wielkie, ogólno - narodowe ka
tolickie organizacje, jak Dzieło Dziecię
ctwa Jezusowego, św. Franciszka Saleze 
go, Fundusz Prasow y i t. p. Podtrzym u
ją one również swoją w spółpracą N aro
dowy Związek Katolicki, który liczy prze 
szło 2 i pół miłjona członków.

Do wielkich organizacyj, które służą 
przedewszystlkiem propagandzie katolic

kiej, w  pierwszym rzędzie należy Z w ią
zek Francuskiej młodzieży Katolickiej, 
liczący 150.000 członków, 4.000 grup, 
70 odłam ów i 77 czasopism. Podobnie 
wielkie znaczenie dla Actton Populaire 
(Związek Ludowy), Eąuipes Sociales (Ko 
la studjów  młodzieży), męskie organiza
cje zawodowe, jak Związek Kolejarzy ze
100.000 członków, Chrześcijańskich Ro
botników z 150.000 członków i t. d. Żeń 
skie organizacje stanow e obejmują: Z w. 
Kobiet Francuskich — 800.000 członkiń, 
Ochrona Kobiet — 400.000 członkiń i t. 
d. W śród organizacyj charytatywnych na 
pierwszem miejscu stoją szarytki francu
skie, które prow adzą 700 zakładów, w 
tern 250 szpitali, Konferencje św. W in
centego a Paulo, podzielone na 340 od
działów, dają rocznie około 4 miljonów 
franków  na cele społeczno -  katolickie. 
Na 533 1'owarzystw Wakacyjnych w  Pa
ryżu jest 200 katolickich. Opiekę nad 
dziećmi roztaczają Patronaty Parafjalne i' 
różne organizacje wychowawcze, jak 
Skauting. Specjalne organizacje kierują 
ruchem kulturalnym w śród robotników i 
służą pośrednictwem pracy. W szędzie zor 
ganizowane są bibljoteki ludowe, zasi
lane ciągle nowemi książkami przez róż
ne stowarzyszenia. W  samym Paryżu, 
obok różnych prywatnych zakładów pie
lęgnowania chorych, znajduje się 71 za
kładów prowadzonych przez zakonnice. 
Z alkoholizmem walczy Liga Katolicka, 
k tó ra liczy 2000 sekcyj, rozrzuconych po 
całej Francji. Są specjalne katolickie sto
warzyszenia i spółdzielnie budowlane, 
walczące z brakiem mieszkaniowym szcze 
golnie w  'Paryżu. Dla starców w  'Pary
żu istnieje 55 schronisk na 82 tego ro
dzaju zakłady. W śród .innych dzieł, w iel
ką działalność okazuje Dzieło Pomocy 
dla zniszczonych przez wojnę okolic, któ 
re już umożliwiło odbudowanie 2.600 
zrujnow anych kościołów. Większość wo- 
gółe dom ów dla sierot i chorych i  w szel
kich innych zakładów charytatywnych 
prow adzona jest przez siostry katolickie 
we Francji.

Międz, współpraca intelektualna
W  dniu 22 b. m. odbyło się posiedzenie 

Polskiej Komisji M iędzynarodowej W spół
pracy Intelektualnej, zwołane w celu opra
cowania dwóch list „w ybitnych dzieł” 
polskich, które ukazały się w latach 1927 
i 1928.

Jak wiadomo, listy te w ejdą do wyka
zu wybitnych dzieł literatury m iędzyna
rodowej, w ydaw anego co roku przez 
^Międzynarodowy Instytut W spółpracy 
Intelektualnej w Paryżu w formie b ro 
szury.

Polska Komisja, mając na uwadze to, 
aby dzieła umieszczone na liście, repre
zentowały najpełniej polski dorobek kul
turalny ostatnich lat, zredagow ała wykaz
następujący:

Za rok 1927:
Beletrystyka: 1) K. Iłłafcowicz —  „P ła

czący p tak” , 2) J. Kossowski —  „Zielona 
kadra” , 3) Z. Nałkowska —  „C houcas”, 
4) L. Staff —  „Ucho igielne”.

Filozof ja i psychologja: 5) K. Fren
kiel —  „O pojęciu m oralności”, 6 ) H. 
Szuman —  „Sztuka dziecka” (Psycholo
gja twórczości rysunkowej dziecka), 7)
K. Tw ardow ski —  „Rozpraw y i artykuły 
filozoficzne” .

Geografja: 8 ) H. Bagiński —  „Zaga
dnienia dostępu Polski do m orza” , 9) B. 
Zaborski —  „O kształtach wsi w Polsce 
i ich rozmieszczeniu” .

Historja literatury: 10) Boy-Żeleński—■ 
„Mózg i płeć” , 11) R. Dyboski —■ 
„W illiam Shakespeare” , 12) J. Kleiner —  | 
„Juljusz Słowacki” .

Historja: 13) St. Bystroń —  „Nazwi
ska polskie” , 14) J. Czekanowski —* 
„W stęp do historji Słowian” , 15) Pro
chaska A. —  „Hetm an Stanisław  Żół
kiewski” , 16) S. Zakrzewski —  „Rządy i 
opozycja za C esarza A rkadjusza” , 17) T. 
Zieliński —  „Hellenizm i judaizm ”. Cz. I.

Nauki przyrodnicze: 18) E. M alinow
ski —  „Dziedziczność i zmienność, 19) 
Wł. S za fer  —  „Życie kw iatów ”.

Rolnictwo: 20) E. Załęski —  „M etody
ka doświadczeń rolniczych”. Cz. I, 
Za rok 1928:

Beletrystyka: 1) F. Goetel —  „W yspa 
na chmurnej północy” , 2) Z. Nałkow
ska —  „N iedobra m iłość” , 3) M. Pawli
kowska —  „P aryż” (poezje).

Prawo: 15) O. Balzer —  „Narzaz w
systemie danin książęcych pierwotnej 
Polski”.

Rolnictwo: 16) J. Miklaszewski —
„Lasy i leśnictwo” , 17) St. Surzycki —  
„Rozwój wiedzy rolniczej w  Polsce” .

Sztuki piękne: 18) J. Gąsiorowski —
„M alarstw o m iniaturow e” , 19) Kopera —  
„Historja m alarstw a w Polsce” , 20) T. 
Szydłowski —  „Pomniki architektury 
piastowskiej w woj. Krakowskiem i Kie- 
leckiem”.

OJCIEC SIEROT
(KS. JAN BOSKO).
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I o dziwo, owe dzikie zwierzęta za

mieniły się w  łagodne baranki, ikfóre ska
cząc i pobekując chciały okazać jakby 
swoją cześć dla tej Pani i  owego Pana. 
W tej chwili, zawsze jeszcze we śnie za
cząłem płakać i błagać ową Panią, aby 
raczyła do mnie przemówić w sposób 
przystępny, bo  nie mogłem pojąć jej słów. 
Wtedy położyła rękę na mojej głowie i 
rzekła:

— Zrozumiesz wszystko w  swoim 
czasie. Widzenie znikło. Sen ten silnie 
podkreśla nędzę m oralną i umysłową 
młodzieży w  owych czasach, jak niemniej 
i obecnych: podaje również środki i sy
stem pracy w śród młodych pokoleń, za
powiada błogie owoce tych zbożnych wy
siłków tak dla samej młodzieży jak i dla 
całych państw.

Ten sen to  cały ks. Bosko, to całe jego 
dzieło, a Tow arzystw o Salezjańskie to 
właśnie o-wa prześliczna wizja w  rzeczy
wistości. P ow tarzał on się kilka razy z 
rożnenu uzupełnieniami, któse dla ks. Bo

sko były w skazów ką całego postępowa
nia. W edług w skazań z nieba fundował 
on swoje O rator ja w Turynie, w  Piemon
cie i w  całych Włoszech, wysyłał misjona
rzy dla ratow ania młodzieży pogańskiej, 
zakładał nowe instytucje w krajach ob
cych zawsze dla młodzieży, a między nie
mi przewidział przyszłość swoich zakła
dów w Polsce.

Idąc za w skazówką tego snu ks. B o
sko przezwycięża trudności w zdobywa
niu wiedzy i zostaje kapłanem w  r. 1841, 
a w tymże roku w  Uroczystość Niepoka>- 
lamego Poczęcia Najświętszej" Marji Pan
ny rozpoczyna swoją pracę w śród mło
dzieży w  kościele św. Franciszka z Assy- 
żu w Turynie, gdzie w zakrystji umiesz
czony jest taki napis:

— Tutaj w  roku 1841 w  dniu 8 g ru 
dnia, poświęconym Niepokalanie Poczę
tej Dziewicy, ksiądz Jan Bosko rozpo
czął swoją opatrznościow ą misję dla do
bra młodzieży. Stowarzyszenie robotni
ków katolickich w  Turynie w  50 letnią 
rocznicę ku wiecznej pamięci tę tablicę 
fundowało.

Oto jak opow iada o . tern zdarzeniu 
sam ksiądz Jan Bosko:

W łaśnie zabierałem się do przywdzia
nia szat kapłańskich w  dniu Niepokalane

go 'Poczęcia Najśw. M arji Panny, by 
wyjść ze M szą św. Kościelny, Józel Co- 
motti, zobaczywszy jakiegoś chłopca w 
kącie zakrystji zawołał nań, by przyszedł 
służyć mi do Mszy św.

_  Nie _  odrzekł tenże zmieszany.
— 'Chodź tu zaraz, — nalega ko

ścielny. Musisz służyć.
—  Ależ nie potrafię, —  wymawia się 

chłopaik. — Jeszcze nigdy nie służyłem za 
ministranta.

— To po co przychodzisz do zakry
stji, gałganie jakiś, jeśli nie umiesz słu
żyć? —  krzyczał rozzłoszczony kościelny.

I dla nadania swoim słowom większej 
pow agi, porw ał jakąś miotłę i zaczął 
okładać nia. gdzie się dało, biednego 
chłopca. Ten naturalnie nie czekał długo 
i w  nogi!

— Dajże pan spokój —  zawołałem 
wtedy. Za cóż go tak bijesz? Cóż ci złe
go  zrobił?

—  A poco hultaj tu przychodzi do za
krystji, jeśli nie umie służyć?

—  No tak, ale to nie sposób uczenia 
m inistrantury.

—  A jegom ościa co to obchodzi ?
—  Dużo mnie .obchodzi, bo to mój 

serdeczny przyjaciel. Proszę go zawołać 
zaraz, gdyż chcę z nim pomówić.

—  Ho, ho, piękny przyjaciel, zamru
czał zakrystjan, ale pobiegł za niedo
szłym ministrantem zapewniając go jak 
mógł w tej chwili najgrzeczniej, że mu nic 
nie zrobi. Po długich naleganiach dał się 
chłopiec przekonać i wrócił zapłakany z 
powodu otrzym anych razów.

—  Czy już wysłuchałeś Mszy św .? —  
zapytałem go z całą serdecznością.

—  Nie jeszcze, —  odpowiedział chłop
czyk.

—  No dobrze, to jej teraz wysłuchasz, 
a potem porozmawiam y o niektórych rze
czach, które ci się spodobają.

Zgodził się. Chciałem zatrzeć złe vrra 
żenie, jakie odniósł ten chłopak w zakry
stji, aby przez to nie miał w przyszłości 
uprzedzenia do Kościoła.

O dprawiwszy Mszę św. i odm ów iw 
szy przepisane modlitwy dziękczynne, po
szedłem ze swoim nowym znajomym na 
ubocze, a zapewniając go, że nie powinien 
się obawiać nowych kijów, zacząłem ba
dać.

—  Słuchaj, mój cbogi, jak się nazy
w asz?

(c. d. n.)
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Europa, zajęta aż nadto licznemi i c e 
kawemi sprawam i swojego kontynentu, a 
prócz tego uważająca się za ośrodek ziemi 
i jedynie wielką w historji, niewiele zaj- 
fnuje się i niewiele dba o dzieje innych 
części świata, a tembardztej poszczegól
nych tubylczych narodów i państewek, 
chyba, że przedstaw iają one dla niej dzi
siaj lub m ogą przedstaw iać w przyszłości 
pyskowny teren dla eksploatacji, czy mo
że dewastacji gospodarczej.

Nietylko jednak w Europie mieszkali 
i m ieszkają ludzie, a  ich historja, choćby 
najbardziej prym itywna i innemi tocząca 
się drogami, może dać wiele pokarmu 
człowiekowi cywilizowanemu, choćby 
wskazując na to, czego powinien unikać, 

p y  zasłużyć na miano barbarzyńcy.
Może więc pod tym względem histor

ja kraju i państw a Zulusów, jednego ze 
szczepów poludniowo-afrykańskich mu
rzynów, nie będzie obojętną dla kultural
nego  europejczyka.

Zulusi są gałęzią szczepu Bantu, 
plemienia wojowniczych pasterzy - ko
czowników, od wieków zamieszkującego 
wschód Afryki podzwrotnikowej.

Stopniowo i etapami zaczęła się jednak 
wśród Zulusów em igracja na południe, aż 
W w. XVI osiedli na stałe na terenach, któ 
Te obecnie zajmują, t. j. ina wybrzeżu 
Uceanu Indyjskiego, między Mozambi
kiem, Transwaalem  i Natalem. Z kraju 
tego wygnali przedtem  Hottentotów i 
swych braci Kafrów, którzy musieli ucie
kać aż na krańce południowej Afryki, 

j Na początku w. XIX mieli swojego 
Napoleona, którym był genjalny i okrut
ny Tchaka. W ładca ten wprowadził obo
wiązkową służbę wojskową dla w szyst
kich Zulusów, zgromadził w ten sposób 
wielką armję, opracował dla niej specjal
ną taktykę, dostosowaną do temperamen 

i tu żołnierzy i pociągnął ich na podbój 
Afryki.

Właściwie TchakaSiietyle był Napo
leonem, ile raczej Attylą dla Atryki.

Jego system polegał na tern, by zgła
dzić zupełnie te plemiona, których zie
mię, chciał zagarnąć. Zabijał więc nawet 
kobiety i dzieci i w ten sposób wytępił 
wszystkie plemiona, zamieszkujące gra
nice N ata lu .

Przez cały czas swego panowania 
fWymordował przeszło jeden miljon ludzi, 
w reszcie w r. 1828 sam został zamordo-

Wan^ /P r.2e2 w łasnego brata, Dingaana.
W kilka l a t  później n a s tę p n y  król Zu- 

usow wpadł w konflikt z Boeranti, któ
rzy znalazłszy dogodne przejście przez 
ancuch górski, zapuszczali się na obfite 

pastwiska, leżące na t e ry tor juin  później
szego Nata lu.

Dlngaan, po zawarciu przyjaznego 
Przymierza z jch szefem, Retifem, zapro
sił na ucztę stu ich notablów, a po ucz- 
c,e w szystkich wymordował. To samo 
Zr, . }  tysiącem imigrantów, mordując 
całe ich rodziny, aż do niemowląt w łącz
nie.

Na pomoc swoim rodakom pośpieszy 
i boerowie Orańscy, jak również i An-
b!Cł ’ *ktÓrzy niedawno zajęli Durban i 

około tysiąca tubylców. Dingaan wciąg- 
n^V - wszysfkich w zasadzkę, zmasakro 
slde ' P° tćrn zn' szczyl posiadłości angiel-

W r. 1838 Andrzej Pretorjusz, wódz 
Boerów na czele 460 kawalerzystów 
WiP „ p.do km in Zulusów, dotarł do „kra 
atu Dingaana, który ledwo zdążył ujść 
z życiem, spalił wioski zuluskie, a 16-go 
grudnia tegoż roku (da ta  święta narodo
wego, które jeszcze dzisiaj B oerzy  obcho
dzą) stoczył nad rzeka Umhlatovzi zwy
cięską bitwę z 12.000-czną arm ją Din- 
gaana. Zulusi zostali pobici, pozostaw ia
jąc na placu 3.000 swoich poległych w o
jowników.

Potem  n a s tą p i dłurn okres pokoju za 
króla Umpanda (1840 —  1872) brata i 
zabójcy Dingaana. Umpanda był tak 
w strętnie otyłym, że gdy wybierał się w 
podróż, adqmawaoo kota z królewskie

go wozu, wtaczano obfitą objętość 
..loiewshą w nachylony wóz, podnoszo
no całą karocę i zakładano kola z powro 
tern.

Po nim nastąpił jego najstarszy syn, 
Cettiwayo, który miał już na sumieniu 
zabójstwo swoich sześciu braci, preten
dentów do tronu. Mimo to historycy an
gielscy mówią o nim, że był bardzo ludz
kim (!) w porównaniu do swoich po
przedników. W  każdym bądź razie miał 
szczere zamiary, by z białymi żyć w po
koju.

Popsuli wszystko protestanci, któ
rych Cettiwayo chciał za wszelką cenę 
usunąć ze swego terytorjum i przesłał 
um otywowany raport do władz angiel
skich.

W  r. 1878 pod presją ewangelistów 
protestanckich władze angielskie w ysła
ły do Cettiwayo ultimatum, w którem żą
dały rzeczy dla niego niemożliwych, m. 
in. rozpuszczenia arrnji zuluskiej. Po od
mownej odpowiedzi Zulusów w styczniu 
1879 r. Anglicy wypowiedzieli im wojno 
j wkroczyli ze swenti wojskami do Zulu- 
lanclu. W jedenaście dni potem pięć ko
lumn angielskich, otoczonych przez Zu
lusów w górzystej okolicy Isandhiwana, 
zostało przez nich wybite doszczętnie, 
tak, że tylko kilku żołnierzom udało się 
ujść tej masakry. Reszta armji angiel
skiej, w liczbie 12.000 ludzi cofnęła się 
do Echovne, gdzie wytrzymała długie 
oblężenie, zanim nadeszły posiłki

liczyła 25.000 ludzi, w tern 15.000 bia
łych. Zulusów było 30.000. W  kilka dni 
później, dnia 1 m aja zginął tam książę 
Loulou, syn Napoleona 11I-go.

W ojna przeciągnęła się jeszcze przez 
trzy miesiące aż do pamiętnej bitwy pod 
Ulundi, która złamała nazawsze potęgę 
Zulusów. Cettiwayo był wzięty do nie
woli i zesłany na wyspę Ś-tej Heleny, 
skąd sprowadzono go w r. 1883 z po
wrotem, w nadziei, że jego obecność po
łoży kres anarchji, panującej podówczas 
w kraju Zulusów. W krótkim jednak cza
sie po powrocie do rodzinnego kraju o- 
statni król Zulusów umarł.

Od tego czasu kilka jeszcze razy Zu
lusi podnosili bunt, lecz tylko częś
ciowy i za każdym razem byli poskro
mieni krwawo. Dzisiaj zdają się już po
godzeni z losem i emigrują masami do 
Śatalu, gdzie są znakomitą siłą roboczą 
w kopalniach i w majątkach rolnych.

W ostatnich latach przeprowadzono 
cały szereg wielkich lituj nawodniają
cych kraj Zulusów i rozwinięto na szero
ką skalę plantacje bawełny. Poza tern 
przeprowadzono kilka linij kolejowych, 
które ogromnie ułatw iają rozwój ekono
miczny kraju.

Zululand jest teraz jednym z 14 okrę
gów angielskiej południowo - afrykań
skiej prowincji Natalu.

Na pam iątkę poległych w bitwie pod 
Isandhiw ana, w 50-ciolecie tej klęski <An 
glicy wznieśli w  Zululand dwa pomniki

Pod koniec kwietnia arm ja angielska na cześć swoich bohaterów. B.

JUBILEUSZ CZAPLIŃSKIEJ
Ładna Ilistorja, komedja G. de Caillavetą, R. dc H cursa i S. Roy‘a wystawiona w

Teatrze Polskim.
Przyznam się, że zawsze rozrzewnia

ją mię obchody jubileuszowe artystów  
dramatycznych, śpiewaków i muzyków 
wykonawców: chwila hołdu, który im 
składa społeczeństwo i przyjaciele, jest 
ich najwyższym triumfem, zapracowanym 
ciężko przez cale życie. Poeta, literat, 
malarz, rzeźbiaiz, kompozytor, pozosta
wiają po sobie dzieła, które nieraz przez 
długie wieki mówią nam o ich twórcach, 
czasami głośniej niż za icli życia. Aktor, 
natomiast, najbardziej utalentowany i 
ceniony nie przekaże potomności swego 
mistrzostwa, co najwyżej znaleźć mo
że naśladowców, którzy często nie w ie
dzą, kogo właściwie naśladują.

Pani Zofja Czaplińska zaszczytnie 
znana z długiej pracy scenicznej we 
Lwowie, Krakowie i W arszaw ie obcho
dziła swe złote artystyczne gody. Pięć
dziesiąt lat pracy, intensywnej, niszczą
cej nerwy. Pięćdziesiąt lat! A trzeba wie 
dzieć, że i dziś od kilku miesięcy, co
dziennie można widzieć ją na scenie i 
tak będzie jeszcze przez kilka tygodni 
zanim doczeka się odpoczynku. Czy to nie 
godne podziwu?

Pani Czaplińska ma talent wielo
stronny, o szerokiej gamie, jest przedsta
wicielką najlepszych tradycyj naszej sce
ny. Czyż nie zasłużyła sobie na publicz
ne uznanie swą w ytrwałą, utalentowaną, 
długą pracą?

Ukazanie się jej w akcie 2-gim pu
bliczność powitała niemilknącemi przez 

kilka minut oklaskami. W idzowie pow sta
li z miejsc.

Po akcie drugim, w którym Jubilatka 
wystąpiła w jednej z najlepszych swych 
ról, pani de Trevillac, odbyła się właści
wa uroczystość. W itali artystko przedsta 
wiciele Teatru Polskiego (lir. Krasiński) 
kolegów i koleżanek, Zw. Artystów Scen 
Polskich, autorów  dramatycznych i in. 
oraz jednym z pierwszych w  imieniu m. 
st W arszawy prezydent Siemiński oraz 
przedstawicielka ni. Krakowa i teatrów

cje złożone przez czynniki rządowe z p 
Ministrem Oświaty na czele.

Ze łzami w oczach dziękowała jubi

ZE ŚWIATA
UROCZYSTOŚCI NA CZEŚĆ JANA  

STRAUSSA. — W obecności przedstawicieli 
władz ciała dyplomatycznego, oraz sztuki i li
teratury otworzy! dzisiaj prezydent republiki 
austrjackiej Miklas uroczystości wiedeńskie ku 
uczczeniu Jana Straussa. U lice m iasta przy
ozdobione są chorągwiami wszystkich państw.

OPERA PARYSKA W PRADZE. — Pa
ryska opera „Coniique“ bawi w Pradze na 
gościnnych występach. W sobotę dawano w  
„Narodnim Divadle“ czeską operę „Sprzeda
na Narzeczona" Smetany w  wykonaniu zespo
łu artystów francuskich. We wtorek 4 b. m. 
o  godzinie 8 zespól francuski odegra operę 
Masseneta „Manon", która będzie transmito
wana przez radjo.

MINISTER KONCYPJENTEM. — Były wi 
ceprezydent parlamentu austrowęgierskiego o- 
raz b. minister krajowy Czech dr. Żaczek ob
chodził przed kilku dniami 80-tą rocznicę swo
ich urodzin. Dr. Żaczek żyje w  bardzo cięż
kich warunkach malerjahiych, tak, że przed 
kilku miesiącami mimo podeszłego wieku był 
zmuszony przyjąć m iejsce koncypjenta w kanco 
larji adwokata b. ministra sprawiedliwości 
E)olańsky‘ego.

ŻYDZT POMAGALI LABOURZYSTOM. — 
Według doniesień New York Herald amery
kańska partja socjalistycna miała przekazać 
4.000 dolarów Labour Party angielskiej na w y
datki związane z wyborami. Daily Forward 
amerykański dziennik izraelicki miai ofiarować 
na ten cel 1.000 dolarów.

FE ST IW A L  M UZYCZNY. — D ziś odbyła 
się w ratuszu wiedeńskim w obecności 
prezydenta państwa oraz całego korpusu dy
plomatycznego uroczystość otwarcia vWiener 
Festwcche", które potrwają do 16 b. m. Po 
przemówieniach prezydenta miasta i burmi
strza m. Wiednia odbył się wspaniały koncert 
filharmonistów.

„POMNIK PIELGRZYMA". — Nawiązując 
do paryskich uroczystości mickiewiczowskich 
wiedeński dziennik Der T ag publikuje artykuł 
p .t.: „Pomnik Pielgrzyma".- W artykule tym au 
tor oddaje cześć Micikewiczowi, jako pierwsze
mu Europejczykowi w  nowoczesnem pojęciu i

la tk a  za ż y c z e n ia  i h o id y , o św ia d c z a ją c , podkreśla, że w ieszcz Polski jeszcze na sto lat
i. . . .  i * z ii . • * t , i , *■< i j  w ;  i — M .i „ u _j  ~ . i .. j  ̂ __że będzie to dla niej zachętą do... dal

szej pracy. A nikt z obecnych na uroczy
stości nie wątpił, że słowa te są prawdą, [

przed Wilsonem marzył o  zbrataniu ludów.

ZATO PIEN I W GROCIE. —  W ediug donie- 
0 dyż p. C za p liń sk ą  półwieku p ra cy  n a [ s’cń z Tangeru, pewna grupa ludzi, która, 
sc e n ie  n ic n ie  p o z b a w iło  ani en erg ji ani chroniąc się przed strasznym huraganem, ukry-
s jj ta się w  pobliskiej grocie, została zalana poto-

Grano „Ładną H istorję“ Caillayeta i kfcm wodZ deszczowej. Wszyscy zostali zato-
Fleurs‘a znaną w W arszawie od roku Pieu'-
1914, i przed paru laty wznowioną, bar
dzo łubianą przez publiczność. Ładna Iii 
storja jest istotnie imjsterzykiem ko- 
medjowym. Jest pogodna i dowcipna, 
odznaczająca się żywą akcją. W miarę 
rozczula, rozm arza i bawi serdecznie.

Ale winniśmy wyraźnie podkreślić, 
że, aczkolwiek komedja ta nie jest p ro
pagandą niemoralności, to jednakże nie 
inoże być polecana dla młodzieży. Błąd 
babci de Trevillac, który wywoła u sta r
szych uśmiech beztroski i pobłażliwości, 
gdyż babcia działa w dobrej w ierze i 
wszystko dobrze się kończy, może jed
nak niestosownie być zrozumiany przez 
młodzież, nawet... dzisiejszą, często prze 
mądrzała.

Pani Czaplińska w roli babuni, oso
bliwej roli naiwnej staruszki, w znacze
niu teatralnem, była świetną, siała perła
mi humoru, pogody i wesela.

K LEJNO TY  HABSBURGÓW . —  Policja 7. 
miasta portowego Safi w  Marokku zatrzymała 
pewnego Włocha w chwili, gdy proponował 
pewnemu kupcowi żydowi sprzedaż klejnotów  
habsburskich, pochodzących z kradzieży, jaka 
zaszła w  W iedniu w roku zeszłym. Skra
dzione przedmioty, a mianowicie diadem, w y
sadzany diamentami i perłami, oraz kolja z pe
reł posiadające ogółem wartości 9 miijonów 
franków, zostały zasekwestrowane przez po
licję.

KTO ODKRYŁ CHININĘ?
Niewielu ludzi wie o tern, że chinina, 

która tylu ludzi wyrw ała już z objęć 
śmierci w malarji i febrze, zawdzięcza swe 
zastosow anie w  medycynie — Jtizuitom. 
Nazwisko odkrywcy nie jest dokładnieme

Rolę jej wnuczki Heleny piastowała znane. Był to jeden z misjonarzy w Pohl 
p. Malicka, która rolę tę zalicza ró w n ież ! dniowej Ameryce. W  r. 1600 za p ad ł  na
do swych czołowych popisów. Istotnie 
p. Malicka daje dużo z siebie wiośniąnej 
świeżości i życia.

P. Maszyński jako W alery de Bar-

febrę i, szukając ratunku w śmiertelnej 
chorobie, zastosow ał odw ar z kory urzo- 
wa chinowego. Doświadczywszy na sobie 
zbawiennych skutków tego lekarstw a,

royer — niedoszły mąż Heleny —  b y ł, przesłał je do wiadomości na kapitu
nieco za groteskowy, ale bądź "co bądź 
nie można odmówić tej kreacji Maszyti- 
skiego oryginalności.

Szczęśliwym rywalem 
był p. Jerzy Leszczyński, 
d‘Eguzon, doskonały w każdym 
geście i słowie.

krakowskich Konstancja Bednarzewska.
Były to przemówienia proste, krótkie i cką na czele stanowili świetne zespół 
serdeczne. Złożono Jubilatce mnóstwo Sztuka dostała staranną oprawę, 
kwiatów, w ieńców i podarunków , odczy
tano również z licznych depesz gratula- • L, R.

swego zakonu do Rzymu. W icie jednak 
czasu upłynęło, zanim wiadom ość la do
szła do Europy, nie tak bowiem była ła

dę Barrovera ' tw ą podów czas komunikacja z krajami 
lico A ndrzej'transatlantyckiem u Nieprędko również, 

ruchu, wobec trudności komunikacyjnych, w ia
domość ta przeniknęła hasła medyczne w 

Inni artyści z p. Fritsche i p. Służbie- Europie. W iadomem jest jednak, że już
w r. 1655 chinina znaną była w Ans 
pod nazw ą „proszku jezuickiego”.

'J!
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Z K R A J U
BORSZCZÓW 

Awantura na cmentarzu
Zarządzeniem  sądu grodzkiego w 

Borszczowie odbył się na cmentarzu w  
jednej z miejscowości powiatu borszczow  
skiego sekcja zwłok niejakiej Paraszki 
Sływka przed komisją sądow o - lekarską. 
Gdy przystąpiono do otwarcia grobu, 
znajdująca się na cmentarzu Anna Zamol 
skap lat 86, oświadczyła, że nie pozwoli 
otworzyć grobu swej bratanicy i w ezw a
ła znajdująca się opodal ludność miejsco
w ą do pomocy, celem niedopuszczenia 
do  ekshumacji. Ludność groziła g ra ,*  - 
rzowi i domagała się zaprzestania czyn
ności. O ra to r  z pod presją tłumu zaprze
stał odkopywania zwłok. W ów czas sę
dzia miejscowy zażądał asysty policji. 
Przybyło dwóch posterunkowych, którzy 
tłum uspokoili. Podżegaczy aresztowano 
i ekshumacji dokonano.

DĄBROWA 
Akademja ku czci Focha

D nia 2 b. m. odbyła się w  sali „Ko
meta" uroczysta akademja ku czci M ar
szałka Focha. Po zagajeniu akademji 
przez inż. Janotę okolicznościowe prze
mówienie wygłosił inż. Płodowski, po
czerń dłuższy referat o działalności M ar
szałka Focha wypowiedział jen. Kukieł, 
poczem nastąpią część w okalno -  koncer
towa. W  akademji v  jięli udział przedsta
wiciele w ładz oraz licznie zebrana pu- 
biłczność.

KATOWICE 
Podwyżka plac.

Dziś odbyła się w  Katowicach konfe
rencja pracow ników  budowlanych, na 
której om awiano sytuację zarobkow ą w  
związku z  orzeczeniem komisji arbitrażo
wej i pojednawczej z dnia 28 maja r. b. 
N a konferencji tej po dyskusji przyjęto 
wspom niane orzeczenie, mocą którego 
pracownicy budowlani otrzymali 18 do 
20 proc. podwyżkii dotychczasowych za
robków.

Wycieczka amerykańska
W drugim  dniu pobytu na Śląsku wy

cieczka .Polskiego Zjednoczenia Rzym

sko - Katolickiego z Ameryki w  liczbie 
56 osób zwiedziła klasztor w Wielkich 
Piekarach i miasto Katowice, wieczorem 
zaś uczestnicy wycieczki obecni byli na 
przedstawieniu w  Teatrze Miejskim. Ju 
tro nastąpi zwiedzanie zakładów prze
mysłowych, poczem wycieczka wyjeżdża 
do Krakowa.

LWÓW
Nowe prezydjum Lw. Izby Przem-Handl.

Dnia 2 b. m. dokonano w yborów  pre
zydjum Lwowskiej Izby Przemysłowo - 
Handiowej. Prezesem w ybrano senatora 
dr. M arcina Szarskiego, prezesa Lwow
skiego Związku Banków. Wiceprezesami 
sekcji przemysłowej obrano Michała Uła- 
ma i inż. W iktora Hłasko; wiceprezesami 
sekcji handlowej dr W iktora Chajeca i 
Józefa Litwinowicza.

Zjazd inwalidów
'We Lwowie odbył się zjazd inwali

dów  w ojew ództw a lwowskiego. P o  na
bożeństwie, odprawionem przy licznym 
udziale władz i zw iązków wojskowych z 
udziałem około 127 delegatów woj. lw o
wskiego. Przewodniczący zjazdu, prezes 
związku, poseł Pająk, członek zarządu 
głów nego dr. Kikiewicz. Om aw iano kwe- 
stję bytu inwalidów.

Pow ódź w  M ałopolste
W w ojew ództwach południow o - 

wschodnich panujące od  kilku dni ulewne 
deszcze spow odow ały katastrofalne w  
wielu miejscach powodzie. W Brzeżanach 
szkody stąd powstałe w ynoszą przeszło
25.000 zł. Mieszkańcy ulicy znajdującej 
się za Rajskim Potokiem byliby ponieśli 
znacznie większe straty, gdyby nie baw ią 
cy na urlopie marynarz, Michał Kokow
ski, który w  krytycznym momencie z na
rażeniem życia wyrąbał otw ór w  szluzie i 
umożliwił w  ten sposób odpływ w ezbra
nej wody. W powiecie przemyskim 
spadł ulewny deszcz z gradem, w oda 
gwałtow nie wezbrała, zamulając i nisz
cząc zasiewy polne w  jednem miejscu na 
przestrzeni 80 m orgów, w drugiem 150 
m orgów  i zerwała dwa mosty. W Potuto 
rach i okolicy gospodarze ponieśli, straty 
sięgające 50.000 zł.

ŻYCIE GOSPODARCZE
ZJAZD ZW. IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH

D nia 27 b. m. odbył się w siedzibie 
Izby Przemysłowo - Handlowej w W ar
szawie zjazd Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych Rzeczypospolitej Polskiej, 
w którym wzięli udział przedstawiciele 
izb z Bielska, Bydgoszczy, Krakowa, Lu
blina, Lwowa, Łodzi, Poznania, W arsza
wy i W ilna. Przewodniczył obradom pre 
zes Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Wilnie p. Ruciński.

Podczas obrad Z jazdu w pierwszym 
rzędzie omówiono sprawę przyjęcia wy
cieczek zagranicznych izb przemysłowo- 
handlowych, które przybędą na P. W. K. 
w Poznaniu w połowie sierpnia.

W zakresie zagadnień gospodarczo - 
prawnych ustosunkowano się do kwestji 
systematycznego publikowania orzeczeń 
Trybunału Administracyjnego w odnie
sieniu do spraw  gospodarczych. Przedy
skutowano dalej obszernie sprawę jedno
litego opinjowania przez izby wypadków 
sądowego udzielania nadzorów względ
nie odraczania wypiat. Następnie przy
jęto projekt ustawy uchylającej ustawę o 
zwalczaniu lichwy wojennej oraz zlecono 
izbom ustosunkowanie się w ciągu dwu 
tygodni do projektu uchylenia rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
lichwie pieniężnej z r. 1924, a także za
projektowano zmiany w rozporządzeniu 
m inistra Sprawiedliwości o prawach i o- 
bowiązkach oraz odpowiedzialności dyscy 
plinarnej sędziów handlowych.

W dziedzinie podatkowej uchwalono 
wystąpić z projektem ustawy upoważnia
jącej ministra Skarbu do udzielania ulg 
w spłacie podatku majątkowego oraz z 
wnioskiem o zwołanie konferencji przed
stawicieli w ładz skarbowych i izb w spra 
wie wątpliwości przy interpretacji ustaw 
podatkowych. Nadto uchwalono przystą
pić do opracowania projektu zryczaltowa

nia podatku obrotowego dla mniejszych 
płatników oraz co należy szczególnie pod 
kreślić, projektu ordynacji podatkowej. 
N ader szczegółowe postulaty w zakresie 
zmiany ustawodawstwa podatkowego 
przyjęto na poprzednim Zjeździe Zw. 
Izb.

W dalszym ciągu swych obrad Zjazd 
uchwalił wystąpić do czynników rządo
wych z wnioskiem odroczenia wejścia w 
życie projektowanego cla wywozowego 
na masło.

Celem usprawnienia przeprowadzonej 
już kontroli eksportu jaj, Zjazd uchwalił 
dla uzgodnienia procedury kontroli zwo
łać specjalny Z jazd delegatów izb ora* 
inspektcn-ćrw icontrolujących jajczarskie 
składy przeróbcie.

W zw*ązku z kryzysem w przemyśle 
skórzanym zjazd przyjął do wiadomości 
sprawozdanie z prac Izby Przemysłowo- 
Handlowej w W arszawie nad stanem 
kryzysu w tym przemyśle. Zjazd wyra
ził życzenie, by badanie Komisji Spo
łecznej, jaka utworzona została przy 
M inisterstwie Przemysłu i H andlu dla 
zbadania warunków technicznych i finan 
sowych, w jakich pracują obecnie g a r
barnie, rozszerzono również i na takie 
ośrodki tego* przemysłu, jak Kraków, 
Bydgoszcz i Gniezno.

Wreszcie Zjazd ustosunkował się do 
sprawy nowelizacji przepisów paszpor
towych w kierunku przeniesienia punktu 
ciężkości co do decyzji przy wydawaniu 
t. zw. handlowych paszportów  ulgowych 
z władz adm inistracji politycznej na sa
morząd gospodarczy, jakim są Izby Prze 
myślowo - Handlowe. Następnie omówio 
no sprawę udziału izb w repartycji sub- 
sydjów dla szkół zawodowych oraz sp ra
wę dostarczania przez władze skarbowe 
i przemysłowe danych do katastru  prze
mysłowego, prowadzonego przez izby.

R A D  J O
Program Polskiego Bad jo na środę, dnia 

5-go b. m.

215 kc. W ARSZAW A 1395,1 m.
11.56 Sygn. czasu. 12.10— 12.50 Program dla 

'dzieci. 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom. 
roln. 14.50 Kom. 15.35 Kom. 15.50— 16.45 Mu
zyka gram of. 17.00 Odczyt p. t.: Czem jest 
plankton. 17.25 Skrzynka pocztowa. 17.55 Kon
cert popołudniowy. 18.50 Rozmaitości. 19.10 
.Odczyt p. t.: Z legend starego Krakowa. 19.35 
Skrzynka poczt. roln. 19.56— 20.00 Sygn. cza
su. 20.05— 20.15 Kom. P. W. K. 20.15 Koncert 
wieczorny. 22.00 Kom. lotn.-meteor. 22.05 Od
czyt p. t . : Szwecja. 22.25 Kom. P. A. T. 22.40 
Kom. 23.00— 24.00 Muzyka tan.

721 kc. KATOW ICE 416.1 m,
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 15.45— 16.00 Kom. 

gosp. 16.00— 17.00 Koncert gramof. 17.00—  
17.25 Transm. 17.25— 17.50 W ykłady języka  
'polskiego. 17.55— 18.50 Transm. z Warsz. 
18.50— 19.10 Rozmaitości. 19.10— 19.35 Go
spodyni śląska. 19.35— 19.45 Kom. Kadj. 19.45 
■—19.55 Kom. T-wa Przyrodników. 19.55—  

g 0 .00 Kom. meteor. 20.05— 20.15 Transm. z 
W arsz. 20.15— 21.35 Transm. z Warsz. 21.35—  
Ł2.00 Transm. z Warsz. 22.00— 23.00 Kom. 
£3.00 Skrzynka pocztowa w jęz. franc.

955 kc. KRAKÓW 314,1 m.
11.56 Sygn. czasu. .12.10— 12.50 Transm. 

z W arsz. 12.50— 13.00 Kom. P. W. K. 13.00 
Kom. roln. 14.50 Kom. 17.00— 17.25 Odczyt 
p. t . : Z kraju Hucułów. 17.25— 17.50 Odczyt 
p. Ł: Polska Akademja Um iejętności. 17.55 
Transm. z W arsz. 18.50 Rozmaitości. 19.10 
Skrsynka pocztowa. 19.35 Transm. z W arsz, 
19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.05— 20.15 Transm. 
z Warsz. 20.15 Transm. z Katowic. 21.35 Tran. 
z  Warsz. 22.00— 22.05 Transm . z Warsz. 22.05

— 22.30 Odczyt p. t . : O naszem wychodźctwie 
w Ameryce. 22.30—23.00 Transm. z Warsz. 
<?3.00— 24.00 Muzyka taneczna.

883 kc. POZNAŃ 339,8 m.
12.20— 12.50 R adjografja, 12.50— 13.00 Kom. 

P. W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05—  
14.00 Koncert gramofonowy. 14.00— 14.15 Gieł
da. 14.15— 14.30 Kom. gosp. 17.00— 17.25 Od- 
fczyt p. t . : Lwów —  Poznań i z powrotem. 
17.25— 17.55 Audycja dla dzieci. 17.55— 18.50 
\34-ta Godzina Niespodzianek. 18.50— 19.15
Nadpr. 19.15— 19.30 Wiad. P. W. K. 19.30—  
f9 .50  Pogadanka francuska. 19.50— 20.05 Tyg. 
Radjowy. 20.05— 20.15 P. W. K. 20.15— 20.30 
Silva  rerum. 20.30— 22.00 Akad. duńska. 22.00 
— 22.15 Sygn. czasu. 22.15— 23.30 Muzyka tan.
23.30—24.00 R adjografja (syst. Fultona).i
658 kc. W ILNO 455,9 m.

11 56— 12.10 Sygn czasu. 12.50— 13.00 Tran. 
,P. W. K. 17.20— 17.30 Kom. Zw. Mł. Pol.
17.30— 17.55 Muzyka gramof. 17.55— 18.20 Z 
włóczęgi po dalekich morzach. 18.20— 18.45 N ie
spodzianka. 19.00— 19.25 Czeski epigon polskie
go romantyzmu. 18.25— 19.45 Kwadrans Akad. 
59.55'— 23.00 Transm. z W arsz. 23.00— 24.00 
Transm. z Krak.

ZAGRANICZNE
Program  Polskiego Radjo na środę, dnia 

5-go b. m.
19.20 Praga. Transm. z Teatru Naród. „Ma- 

non” — opera M asseneta. 19.30 Sztutgart. 
Transm. z Landestheater „Don Juan“ — Mo
zarta. 20.00 Berlin. „Wo die Lerche singt" — 
operetka Lehara. 20.15 Frankfurt. „Mona 
V anna‘‘ —  dram at Maeterlineka. 21.35 Paryż. 
„Czar w alca” — operetka Jana Straussa. 
'23.15 D aventry. „Acis i Gąlathea" —  serenada 
Haendla. 1

Z GIEŁDY
Dewizy:

Bełgja 123.92; Holandja 358.37; Ko
penhaga 237.55; Londyn 43.24 i trzy 
czw arte, Nowy Jork 8.90; Paryż 34.85; 
P raga 26.40; Szw ajcarja 171.65 i jedna 
czw arta; W łochy 46.68 i pół; W iedeń 
125.26. Dolar w obrotach pozagiełdo
wych 8.88 i pół; w obrotach prywatnych 
rubel zł. 4.58 i pół w płaceniu; rubel 
srebrny 1.90. Gram czystego złota 
5.9244. 
dolarówka.

Akcje:
Bank Polski 167.00; Bank zachodni 

73.00; Bank Zw. sp. zar. 78.50; W ęgiel

71.50; „Nobel” lO.^O; Cegielski 37.00; 
Lilpop 28.75; M odrzejów 24.00; Norblin 
167.50; Ostrowiec 78.00— 79.00; Paro
wozy 21.00; S tarachowice 26.00— 26.50.

Papiery procentowe:
4 proc. poż. inw estycyjna 103.50—  

104.00; 5 proc. państw , poż. premjowa 
dolarow a 74.25— 74.00; 5 proc. konwer- 
syjna 67.00; 10 proc. kolejowa 102.50
(zł. 176.30); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
w ersyjna 59.00; 4 i pół proc. L. Z. ziem
skie 47.25— 47.50; 8 proc. L. Z W arszaw y 
zlot. 64.75— 64.50.

Z papierów  państwowych mocniejsza

S P O R T

POLSKA —  WĘGRY 5:1 (1:1)

W  niedzielę odbyło się w Krakowie 
m iędzypaństw owe spotkanie pomiędzy re
prezentacjam i piłkarskiemi Polski i W ę
gier. Po raz pierwszy od czasu istnienia 
Polski Niepodległej zawody zakończyły

się zwycięstwem Polski.
Przew aga polskiego teamu ujawniła się 

szczególnie silnie w drugiej połowie. —• 
Punkty dla Polski padły ze strzałów : Ko- 
zoka (2 ), Pazurka (2 ) i Kałuży (1).

OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W WARSZAWIE

W niedzielę odbyło się otwarcie se -fsk a  i ni. Po wygłoszeniu przemówień i
zonu w  W arsz. I<1. Wioślarek. N a uro- chrzcie nowych łodzi nastąpiła defilada
czystości obecni byli dyrektor PIW F. puł- wszystkich łodzi w ilości 34 
kownik Kiliński, jenerał Rouppert, woj Równocześnie odbyło się uroczyste 
Jaroszewicz, p. M inistrowa M atuszew- l otwarcie przystani Sokoła.

HARCERSKIE ZAWODY STRZELECKIE

W  sobotę rozegrano na strzelnicy Le- zwycięzca osiągnął 186 pkt.), 2) Jendrall 
gji w O grodzie Saskim zawody strzelec- |(1 W DH.) 188 punktów, 3) Kuhałski (15 
kie o tytuł najlepszego Strzelca - harcerza W DH.) 186 punktów, 4) Koczyk (15 W.
w stolicy. Strzelanie odbyło się na dy
stansie 50 mtr. z broni długiej dowolnej;: 
1) Boye Stefan (1'5 WDH.). 194 punktów

DH.) 181 pkt., 5) Skulski. (1 W DH.) 180 
pkt., 6) 'Burakowski (15 WDH). 178 pkt. 
Strzelało 26 zawodników. N a czoło wy-

riia 200 możliwych (w roku przeszłym ! suwają sie strzelcy 15, 1 i 35 drużyn.
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RECITAL PAWŁA KOCHAŃSKIEGO
1   r rr

Obok Br. H uberm ana najgłośniejsze 
dziś imię z polskich skrzypków ma zagra
nicą P. Kochański; z tą  chyba różnicą, 
że Huberman znany jest w Europie, poci 
czas gdy Kochański zasłynął podobnie 
jak A. Rubinstein w Ameryce. Niedawno 
wziął artysta ten udział w festiwalu mu
zyki polskiej w  Poznaniu; do W arszaw y 
przybył z jednym koncertem, z którego 
dochód przeznaczył na cele Bratniej po
mocy uczniów Konserwator, i Szkoły im. 
Chopina. Porów nując grę obecną Kochan 
skiego z ostatn ią jego produkcją zdaje 
się przed dwom a laty, zauważyliśm y je
szcze większe wyrobienie techniczne i 
nadzwyczajne opanow anie rytmiki. W 
związku ,z tern zrozumiemy powodzenie, 
jakie odniósł Sycyljano i Rigaudon Fran-

coeura. Utwory te wyszły z pod smyczka 
p. Kochańskiego niby jakaś m isterna ko
ronkowa robota; mimo zawrotnego 
czasami tempa nie było w tern jakichś 
wahań rytmicznych lub niedociągnięć tech 
nicznych. Również pięknie i stylowo w y
padły utwory Bacha (Preludjum  i Kon
cert a-m ol). Na właściwej wyżynie s ta 
nął jednak artysta dopiero w części trze
ciej koncertu, którą wypełniły kompozy
cje K. Szymanowskiego (N okturn, Chant 
de Roxane, Fontaine d‘A retuse); w tych 
okazał się p. Kochański w prost niezrów- 

1 nanym, tak, iż nasza niezbyt pochop
na do uniesień publiczność, zw łaszcza je
żeli chodzi o nową muzykę obdarzyła a r
tystę rzęsistemi oklaskami.

J. Gł.

CZERWIEC

W T O R E K

Dziś: Franciszka 
Jutro: Waierji

W s c h ó d  s ł o ń c a  £ .  3 -3 3  

Z a c h ó d  g o d z .  1 9 .3 3  

W s c h ó d  k s i ę ż y c a  1 8 .4 0  

Z a c h ó d  g o d z .  3 .1

Z  WARSZAWSKIEGO KOLA XX.
PREFEKTÓW

Dzisiaj, dnia 4-go b. m o godz. '9 -e j 
w  sali Kurji M etropolitalnej M iodowa 17, 
'odbędzie się ostatnie przedw akacyjne ze
branie członków Koła.

DOTACJA DLA JUBlLAT.il

CENNIKI W HOTELACH 
I PENSJONATACH

N a 131 zarejestrowanych hotelów, 
pensjonatów i dom ów noclegowych w  
W arszawie, 124 nadesłały już wydzjało
wi przemysłowemu M agistratu swe cen
niki. N a pozostałych nałożone będą kary 
grzywny do 1000 zł., względnie aresztu

I do  14 dni.
\ Zgodnie z art. 41 ustawy przemysło
wej, wszystkie cenniki przesłane będą 
obecnie do opinji Izby przemysłowo -han 
dlowej o ra z  rady miejskiej. P o  otrzyma
niu tych opinij wydział przemysłowy za
tw ierdzi omawiane cenniki, względnie 
zażąda dch skorygow ania.

UMUNDUROWANIE FUNKCJONAffJU-
SZÓW Z. O. M.ŚWIĘTO 36 PUŁKU PIECHOTY* I UU 1 Ai/JFI J ---------------

W  niedzielę w  auli Uniwersytetu świę- 36 p. Legii Akademickiej". | z  okazji 50-lecia pracy scenicznej za- . 9tAłvv T ',  lirhwaW
©ił swoje dziesięciolecie 36 pułk piechoty. P o  odczycie wspólna defilada 36 p. P- Uhiżonej artystki dramatycznej p. Zotji W  swoim czasie Mag 
legja akademicka. i młodzieży akademickiej złożyła w spania i»rzaniiń: ' '  ' nrzvznał iei tvtu- um undurować wszystkich pra

*—1 wipnipp na tablicy marmurowej z na- ! j 0 j. ” a miast a - zaję y
Uroczystość zaszczycił p. Prezydentjiy *«* —

•Rzpltej, przedstawiciele Sejmu i S enatu ,1zwiskami studentów
AAii.rłieJ r m i i a  — . „ . „ t r i . l n i  1 1 1 9 2 0 -

1 ,   _

Prezydent ły wieniec n a  tablicy marmurowej z na
z w isk a m i studentów , poległych w  roku
1920.

P o  uroczystości p. Prezydent t  dostoj
nicy weszli na balkon od strony podw ó
rza, na którym pułkownik Ulrych ude
korował pam iątkową odznaka pułku

M inistrowie oraz dostojnicy cywilni i 
wojskowi.

Pierwszy przem awiał Rektor Przy- 
ehocki, po nim dow ódca legji pułk. U l
rych, który wspom niał świetne tradycje 
rn M a e ż y  m iwereyteck. w  w ałkach o  P o  | “ ^ ‘"ę1; i , ę i , 'and iow tj

lżonej anymim — j
.^^aplińskiej M agistrat przyznał jej tytu
łem dotacji zł. 3 .000 ,

„TYDZIEŃ NAUKI CHODZENIA
—  * r s o -7  a  i v / r r

Zakładu oczyszczania m iasta, zajętych 
uprzątaniem  ulic. Narazie, w  celu odróż
nienia tych pracow ników, w ydano im 
czapki. Pozostała część um undurowania.TYDZIEŃ JM/\Ui\ iW  WARSZAWIE j czapki. P o z o s ta ła   —  -

Akces d o  komitetu „Tygodnia nauki j wydzielona będzie później. Czapki o-zdo-
cfnur Ibione są znaczkiem metalowym, w yobra-

korował pam iątkow ą ouzua*a f — -  : ro Donuczocu .....___
sztandary uniwersytetu, politechniki,, wyż w arszaw ski) Komitet 

‘ ' J fflów-nej i „ i  rów nież kontakt

(J liVL/XliiLviM - j o  -
.chodzenia" w  W arszaw ie zgłosiło Stow 
robotniczych klubów sportowych (okręg 

' ‘Tygodnia" nawią

tu piŁcmaw jat ■Ł,Ł' V* J

Pomocy p. Kempffi, prof. Handelsman, a 
na zakończenie pułk. Sawicki wygłosu 
odczyt p. t.: „Rola akademika w  hiatorji

— j  ...... _ j
gospodarstw a wiejskiego.

P o  dekoracji sztandarów  
■defilada.

POUICL m l I w arszaw  SA u. ivuii.il>-. - J "  .
i szkoły głównej i ał ,również kontakt z orgam zac a

I 1 • 7.3 . D c W I l H
/.a 1 -----

. p rzy sp o so b ien ia  w ojskowego, zapew nił, 
odbyła się j )£Ż so j,je  w spółudział straży ogniowej.

•  «  V  ■ «  ■ W m OH <• -« —-  ~  -

Dnia 29 maja r. b. zakończyły się w ,n ieć  czerwca oczekiwane jest przybyciej 
Bukareszcie obrady Przygotowawczej' do W arszaw y delegacji .rumuńskiej dlaj 
Konferencji Ekonomicznej polsko-rum uń
sk iej. W  ciągu dyskusyj, prowadzonych 
w  nastroju bardzo serdecznym, między 
delegatami obu państw  sprzymierzonych,

...   ~ ------------‘—1 *-* '• -~v Tnmrlnipniri

wydzielona oęuzie ,
bione są znaczkiem metalowym, w yobra-
renę.

i ZABITY PRZEZ TRAMWAJ
Przed domem 208 przy ul. Czerniakowskiej 

pod elektrowóz lin ji „2 “ , dążący w  kierunku 
ul. Książęcej, dostał się przebiegający prze: 
jezdnię 8 -letni Adam M alesiak (W ilanowska 
1 2 ) ,  który wskutek zgniecenia klatki piersio
w ej, poniósł śm ierć na miejscu. Zwłołrf prze- 

I wieziono do prosektorjum.

PO C IĄ G ! N A  KOLEI 
W A R SZ A W A  —  M ŁO CINY

Poczynając od 1 czeiw ca liczba po 
jest p rzybycie; ciągów n a  kolei W arszaw a — M łociny— 

do W arszaw y delegacji .rumuńskiej dla i Łomianki została zwiększona z 5 do  8 
dalszegoi prow adzenia i sfinalizow ania1 par w  dnie powszednie. Pozatem w  nie- 
rozpoczętych rozmów. P. Sokołowski, dy! dziele -i święta kursują dodatkow e pocią-
rcktor departam entu handlow ego m ini-Igi w  zależności od potrzeby. . dostal się pod samochód aw em i - -

   i.........................mierzony en, jsterstw a Przem ysłu i Handlu, oraz radca i. tzy  układaniu now ego rozkładu jaz- ± kowski dozorca miejski (Ciechanowska 26)
omowiono wszechstronnie zagadn ien ia; Raczyński, zastępca naczelnika wydziału oy, obowiązującego od 1 czerwca, Lekarz w  ambulatorium Pogotowia stwierdzi 
vspó}piacy ekonomicznej miedzy obuiw schodniego min. Spraw  Zagranicznych,Uwzględnione zostały życzenia mieszkań- - . .  . _ l —,•
.'Łajam i, kładąc szczególny nacisk na 'pow rócili do W arszaw y dn. 31 maja. P o - ców okolicznych osad.

“  ’ ! .......— t,n ł„rh  c z ło n k ó w  d e le g a c ji poi , K rz N ICjLajam i, kładąc szczególny nacisk n a jp o w ru u u  uu .....
sp r a w y  k o m u n ik a c ji i t ra n z y tu . P o d  ko-1 w ró t p o z o s ta ły c h  cz ło n k ó w  d e leg a c ji poi

sk ie j s p o d z ie w a n y  je s t  1 c z e r w c a .

Wyniki z dnia 2-go b. m.:
Zaszczytną n a g r o d ę  r o k u  Derby zdobył Ma

dryt —  S. M r o c z k o w s k i e g o .  Zwyciężył łatwo  
o sześć długości. Zimowy faw oryt F aust xi. 
Szwejcera przegrał, odnosząc w  sw ej karjerze 

■ pierwszą porażkę.
j N agr. im. P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  w y 

g r a ł  dość ł a t w o  F o r w a r d  E. G r z y b o w s k i e g o .  

Klasowy syn Fils d u  V e n t ‘a  już p o  r a z  t r z e c i  

. z d o b y w a  a m a r a n t o w ą  w s t ę g ę .

'  C h ł o d n o .  Tor. lekki. P u b l i c z n o ś c i  b a r d z o  

t d u ż o .

Merlot L. Szwejcera, 2) E kstaza, 3) M ag., 4 ) A iw g lU Ź Iiczej  

Con Amore, 5) Baletniczka. W ygrano w 2 in,
£0 sek. o łeb. Tot. 34— 19— 24.

KOLONJE LECZNICZE D LA  DZIECI 
Tytułem zaliczek na poczet kosztów 

utrzym ania dzieci szkolnych, kierowanych 
przez sekcje opieki higjenicznej na ko- 
ionje lecznicze w sezonie letnim b. r., 
przyznał M agistrat: Lidze Szkolnej prze- 

zł. 15.000, Tow . Kolonji

WYPADEK SAMOCHODOWY
N a ul. Chmielnej w  pobliżu Marszałkowskiej 

I dostał się pod samochód 31-letni Stanisław  Pe- 
trylcowski, dozorca m iejski (Ciechanowska 26). 
Lekarz w  ambulatorjum Pogotowia stwierdził 
u niego rany tłuczone głow y i  dolnej wargi.

USIŁOWANIE UDUSZENIA DZIECKA
D o z o r c a  d o m u  przy ul. "Złotej 65, Jan Ci

chocki, znalazł w  ogólnej ubikacji w  tymże 
domu n o w o n a r o d z o n e  dziecko płci żeńskiej. — 
N iem ow lę m i a ł o  zaciśn iętą na  szyi szmatkę.

I'Dziecko dające jeszcze oznaki życia, żona do
zorcy przeniosła do 8 -go kom isarjatu. Przybyły

n a -liwgruźiiczej zł. 15.UUU, i ow. woioriji \ zorcy p iicn iuoii. 0  - 
ictilich im. St. M arkiewicza zł. 40.000. —  tam  lekarz Pogotowia stw ierdził starcie na- 

O W .  kolonji letnich wyzn. mojżesz. zł. skórka i sine ślady na szyi. Po udzieleniu po- 
Robotniczemu Tow. Przyjaciół mocy, niem owlę przewieziono do przytułku im.7.000.

Właściciel zwycięskiego konia w  Derby p. 
Stanisław  M r o c z k o w i, ofiarował 1000 zł. na
“niezamożnych studentów.

T N agr. 1800 zł. D yst. 1300 m tr .: 1) Furja  
H. Cichowskiego, 2) Gereza, 3) Dzika. W ygra
ne w i  m. 23 i pół sek. o długość. Tot. 14 zł.

H. N agr. 2500 zł. D yst. 2100 m tr.: 1) Mada
me Bovary, K tery Szepietów, 2) Fenomen, 3) 
Hong Kong, 4 ) Ceres. W ygrane w  2 m. 17 sek. 
o długość. Tot. 19— 13 15.

III. Nag-r. 1500  zł. D yst. 1300 m tr.: 1) Am- 
mo.i st. Lubicz, 2) Dzik, S) Grangarda, 4)

me *5u ‘ck, 5) W aleczny. W ygrane w  1 m. 
£2 i pół sek. o szyję. Tot. 19— 15— 27-

IV. N agr. 75.000 zł. Derby. D yst. 2400 m tr.: 
.1) M adryt S. Mroczkowskiego (żok. Sakow icz), 
2) ogólny faw oryt F au st, S) Szeryf, 4) Lata
wiec, 5) Colombo, fi) Arrow, 7) Bascule, 8 ) 
lijo le k , 9) Bohun, 10 ) j  Acan, U )  I-Iarmonja, 
12) A wiator, 13 ) Fordon. W ygrane w  2 m. 
36 i poł sek. o 6 długości. Tot. 127— 22— 62.

1 .  N agr. 40.000 zł. im. Prezydenta Rzeczy
pospolitej. D yst. 3200 m tr.: 1) Forward E.
Grzybowskiego, 2 ) Fergana, 3 ) Herkules, 4)

* - O s3łii

Zapisy na dziś:
P o c z ą t e k  o godz. 4-ej po poł.

I. N agr. 1600 zl. dla 3 1. D yst. 1500 mtr.: 
Jegomość, D ydyńskiego; Dzida, Przylęckiego; 
Sandomierzak, Baczyńskiego.

II. N agr. 2100 zł. Handicap. D yst. 2100 mtr.: 
H erszt —  53 i jedna trzecia, D ydyńskiego; 
A lready —  58 i pół, 17 pul. U łanów ; A li Ba
ba —  57 i pół, Zakrzeńskiego; Sandomierzak—
,53 i  pół, B a c z y ń s k i e g o .

1 III. N agr. 4000 z ł .  dla 3 1. i st. Dyst. 2200 
m tr.: M e n z a l a r i c ,  Róga; F agas, B. Szw ejcera; 
F anfara, B. Szwejcera; Pan Prezes, 9-go pul 
Strzelców Konnnych.

dzieci 5.000 z terminem um orzenia po
wyższych sum w dn. 1.10 r. b.

ZA PISY  D O  SZKÓŁ MIEJSKICH
Zapisy kandydatów  do gim nazjów 

miejskich i szkoły ogólno-kształcącej mę
skiej M agistratu m. st. W arszaw y odby
wać się będą we wszystkich gimnazjach

 .Al^  ̂ l.oołoionpfli

P lisow skiego; Hołubiec, Lubicz; Frascati, 
Topór; L assie, Verkay‘a ; Fricandcau, Bar. 
Horoch; Narzeczona, Szuszkiewicza; F ilip  z 
Konopi 9 pł. Strzelców Konnych; Elborus,

ks. Boduena.

ŚWIETNY KONIEC LIBACJI
K orzystając z niedzieli, 74-letnia Florentyasa 

Brzezińska, córka jej 34-letnia Bronisława, 
służąca oraz koleżanka jej udały się na pL t. 

WC w s z y s t k i c n  g im n a zja ln i j zw. „Nędza”, przy zbiegu ul. Gęsiej i Okopowej, 
miejskich i w  s z k o l e  o g ó ln o -k s z ta łc ą c e j  gdzie raczyły się obficie alkoholem. Pod koniec 
m ęsk ie j r ó w n o c z e śn ie  p rzed  w ak acjr .m i, libacji do wspom nianych kobiet chciało przy- 
d n i a  8 , 10  i 11 c z e r w c a  r. b . w  g im n a - łączyć się dwóch drabów, którzy byli pijani. —  
z ja ch  od  g o d z . 12 do 2  p o  p o i.,  w  sz k o le  Ponieważ ucztujące kobiety n ie życzyły sobie 
O g ó l n o - k s z t a ł c ą c e j  o d  g o d z . 5  d o  7  p o  p o ł .  mieć tow arzystw a nieznajom ych mężczyzn, ci 
Do k l a s  4: w  11 Gimnazjum Ż eń sk iem  ostatni rzucili się na Brzezińskie, zadając im
( h u m a n i s t y c z n e m ) Floża 2 7 ;  w  111 Girn- pustemi butelkam i kilka ran tłuczonych głowy

. y j  d}onj. Pomocy rannym : m atce i córce udzie
lono w  am bulatorjum  Pogotowia. Sprawcy dzi
kiej zem sty zbiegli.

UPADEK Z 2-GO PIĘTRA
Przy ul. M uranowskiej 30, z okna 2-go pię

tra  klatk i schodowej w ypadła na podwórze 
5-letnia Rywlca Szermanówna, pozostawiona 
tam  bez dozoru rodziców. Dziecko ogólnie po
tłuczone i z objawami w strząsu mózgu, prze
wiozło Pogotow ie do szp ita la  Starozakonnnych.

VIIUUIĆLIIIOIJ^ L ^ U C I I I  /  . .  ___ ______

;rzelców Łonwąo.. tnazjum meskiem (hum anistycznem )
IV . N agr. 1500 zł. dla 3 1. D yst. 1600 m tr.: EmUji - P later 8 ; w  V  Gimnazjum mę- 

Jegomość, D y d y ń s k i e g o ;  'Jutrzenka II, Grzy- kkietn (m atem , przyrodniczem ) Al. 3-go 
b o w s k i e g o ;  A u r e l i u s ,  D z i e r z b i c k i e g o ; Halm a, M a j a  18. Do klas 1 i 4 : w  I Gimn. mę-

T„u,o^- F ra sca ti.I «Hnm ćmatpm. nrzvrodniczem ) ul. Mły-
l»ltljCŁ I V ,  _ _

skiem (m atem, przyrodniczem ) ul. Mły 
marska 2. Do oddziału I w  Szkole O gólno
kształcącej M ęskiej, ul. Bialołęcka 36. Do 
innych klas mogą być przyjmowani kanKonopi 9 pł. Strzelców Konnycft; o w i ® ,  1 in n y cu  Kiaa ______ ____

Ktery Szepietów; Moja Miła, I pł. Szwoleżerów, dydaci(tk i) w miarę wolnych miejsc. —  
V. N agr. 7000  zł. Handicap. Ploty. D yst, Informacje w  spraw ach zapisów można 

5200 m tr.: B ina II —  64, R óga; Too Good — jbtrzym yw ać w  kancelarji gim nazjów  od  
74, Harlandai Pieczyńskiego; Zygfryd —  69, godz. 9 — 2 i w szkole Ogólno-kształcącej 
Zakrzeńskiego; Dem agog —  73 i pół, S tokow -1męskiej od godz. 3 do 6 po poł. 
skiego; Tędy Siędy —  60, Łuczaka; M orgatj
B. W. —  76, F alew icza; Jem ioła II —  68 , I-go [ZA LECZENIE UMYSŁOWO CHORYCH 
pł. U ł. Krech; St. Bronchit —  75, Bronikow- Zarząd wydziału opieki społecznej i 
skiego. jSzpitalnictwa w ystąpił do M agistratu o

VI. N agr. 1600 zł. dla 4 1. i st. D yst. 1600 <iowe kredyty w w ysokości przeszło 
m tr.: Łaskawa Pani, R óga; Niobe, Butkiewi- 425.000 zł. na opłacenie należności za le-

"  " - '“"W "- czonlp mipszkańców W arszaw y w szpitaliaoauvv« * - — 0— , _

cza; Erna, Cichowskiego; Bacarat, Dzierzbic
kiego; Ma Jalousie, Hr. A lvenslebena; Estra-

” * * ’ 1 ’ A w / I o v o { i;ana, 3) Herkules, i>< — -------- , —  _ .
Boruta. W ygrane w  3 m. 30 sek. o 2 długości, madura, Topór; Dukat, Topór; A llier, n e isa . 

17  12 13 . I V II. N agr. 1800 zł. dla 4 1. i  st. D yst. 1600
V I. N agr. 2100 zł. D yst. 2100 mtr.: 1) Oleś',mtr.: Resonnance B. W., P eretjatkow icza;

M. Róga, 2) Huk, 3) W ulkan. W ygrane w  z  U ran , P lisow skiego; Estram adura, Topor;

m. 17 sek. o długość. Tot. 23.

 ------ ł
czenie mieszkańców W arszaw y w szpita 
lu w  Tw orkach. W  związku z powyższe- 
'tni kosztami oraz z brakiem  miejsc w 
istniejących szpitalach dla umysłowo cho
rych, należałoby przyspieszyć realizację 
projektu budow y nowego wielkiego szpi-
J - 1 - ' - 1 - -Ł ł̂-. Ir-F A t-\r rtn W c-łonoó

V II. N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Le

Llran, P lisow skiego; Estram adura, ropor; 1 ---------&__________  __
Tout en Haut, Rómmla; Fantom as, Ks. L u b o-jta la  dla tych chorych, który ma stanąć
nńrskiego. tia B ielanach.

SKOK Z 5-GO PIĘTRA
Policja 4-go kom isarjatu ustaliła , że kobieta, 

która w yskoczyła z okna 5-go piętra klatki 
schodowej na bruk podwórza przy ul. Nowolip
ki 6 , je s t 25-letnia Z ofja Lutkówna, (Nowolip
ki 6 ) ,  która w skutek ogólnego potłuczenia i 
{jęknięcia podstaw y czaszki zmarła w  szpitalu  
św. Rocha.

OFIARY BÓJEK I NAPADÓW
W  ciągu wieczora w  niedzielę i  ńocy ubie

głej Pogotow ie udzieliło pomocy w  ambuiato- 
rjum lub na m iejscu wypadków 14 osobom, po- 
szwankowanym  w  czasie bójek  ła b  napadów .
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ZAMACH NA POCIĄG
W nocy z niedzieli na poniedziałek nieznani 

sprawcy, prawdopodobnie planując w ykoleje
nie pociągu, nakładli na szyny, na prawym  
torze w  stronę Jabłonny na 122 kim., w  odle
głości 76-ciu mtr. od budki przejazdowej przy 
ul. Toruńskiej, la Pelców iźnie —  kilka dużych 
kamieni oraz pokład drewniany. Przeszkoda 
była zauważona i w  porę usunięta przez t. zw. 
torowego kolejarza. Policja 18-go kom isarjatu  
wszczęła w  tej spraw ie energiczne dochodze
nie.

S; -* . ; t  . V
. NAJŚCIE NA MIESZKANIE

Wczoraj w  nocy do m ieszkania A ntoniny  
Szewczykowej, przy ul. W arszaw skiej 3, w  Ma- 
rymoncie zaczęli dobijać się do drzwi Stefan  
(Bogdański (Potocka 4) i Edward Kowalski 
(M arji - Kazimiery 18), którzy byli p ijani —  
Gdy w łaścicielka m ieszkania nie chciała im  
otworzyć, w tedy pijacy wybili szybę i weszli 
przez okno (na parterze). Jeden z napastn i
ków rzucił się na Szewczykową, drugi zaś —  
na córkę jej Zofję Kurlandową. O statnia zdo
ła ła  w  porę wyskoczyć przez okno na podwó
rze i wszczęła alarm. W tedy spraw cy najścia  
rzucili się do ucieczki, lecz nadbiegł policjant, 
który Kowalskiego i Bogdańskiego aresztował 
odprowadzając ich do 26-go kom isarjatu.

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ
Onegdaj w  nocy nieznani sprawcy dostali się 

do lokalu zarządu dóbr Aaam a hr. Branickie- 
go, przy ul. M arszałkowskiej 94, gdzie w  gabi
necie rozpruli kasę ogniotrwałą, z której za
brali gotówkę w sumie narazie nieustalonej. —  
Nadto z szuflad biu-ek w  innych pokojach 
biura skradli blankiety wekslowe i znaczki po
cztowe. Kradzież pierw szy spostrzegł plenipo
tent biura Bolesław Kaczkiewicz, który zaw ia
domił policję 13-go kom isarjatu.

T  E Ń T  R Y

REPERTUAR,
T EA T R  W IELK I. —  Dziś odbędzie się  

atrakcyjne przedstawienie, złożone z łubianej 
opery Leoncavalla „Pajace”, (z w ystępem  go
ścinnym Zenona Dolnickiego i z udziałem p 
Bandrowskiej - Turskiej i p. Gruszczyńskiego) 
oraz z ładnie kontrastujących pomiędzy sobą 
baletów „Szeherezady” T Rimskiego-Korsako- 
|va i Moniuszkowskiej „Bajki". D yrygują ko
lejno panowie: Sillicb i Górzyński.

W środę grana będzie piękna historyczna  
opera rosyjska „Borys Godunow” z występem  
gościnnym  Kaczm ara w partji tytułow ej, któ 
rą znakom itj basista wykona po raz p ieiw szy  
po polsku. Samozwańcem będzie p. Dygas.

T EA TR  NARODOWY nieczynny,

T E A T R  L E T N I. Dziś i jutro grana bęazie 
(pełna humoru krotochwila W. Rapackiego 
„W czepku urodzony”, w  świetnem  wykonaniu  
pp.: Broniszówny, Lenerówny, Łaskiej, Cha- 
yeau, Kurnakowieza, Orwida i in.

Teatr PolsKi
Ładna historja

T EA T R  POLSKI. D ziś i jutro „Ładna hi- 
istorja” z Czaplińską, Muszyńskim, Leszczyń
sk im  i Malicką na czele.

Teatr Mały
Rozum i głupstwo.

Biura [rjformaciino o itądiy wyjątkowej
Sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia, poleca miłosierdzia PubiiczstoSfj

Warszewskiej.
•**-. 3S. P o s ie d z e n ie  z cDnia 31* ic a la  1329^.

U L I C A
-------------------a4A-----

Nr. N A Z W I S K O P O Ł O Ż E N I E

Łucka 28 Barcikowska Bronisława wdowa chora dz. dr. 4
Nowolipki 61 Sado wska Maria wdowa chora dz. dr. 4
Browarna 8 Łuszczyńska Bronisława oboje mało widzą dz. 4
Balicka 1 Szeller Władysława wd. bez pracy dz. dr. 3
Nowolipki 65 Kędzierska Marja wdowa dz. dr. 7
Nowy Zjazd 4 Janczarek Marja wdowa chora dz. dr. 3
Daleka 5 Zawiślak Stanisława chora, mąż nieob. dz. 3
Brzozowa 43 Szczepańska Antonina wdowa chora dz. dr. 5
Brzeska 11 Lewicka Anna wdowa dz. dr. 4

Bezimiennie 
W. P. Zamojska
Z W ydziału O fiar Kurj W arszaw.
W. r. Gerlach
W. P. Rylowa
W. P. Boboli
W. P. Sikorska
J. W. Baron Kronenberg

Bezimiennie

E. B.
J. W. Br, Gozdawa Jackowski 
J. W. Hr. Ordynat Zamoyski 
Bezimiennie 
W. P. Kwiecińska

Ofiary stałe:
150.00

5.00 
772.50

15.00
25.00
1 5 . 0 0

5.00
15.00

Ofiary jednorazowe:
50.00 W. Ks. N. N . z W arszawy

5.00
25.00
25.00
20.00 
10.00

T EA T R  M AŁY gra codziennie doskonałą 
komedję „Rozum i głupstwo'* ze Stanisławskim , 
Romanówną, Kam ińską i Raczyńskim na czele.

Dam cztery godziny dziennie haftu
kościelnego, reperacji aparatów  za utrz y
manie na plebanji przez czerwiec. —  
W spólna 77, m 9.

GDZIE KUROWA i  W WARSZAWIE?
| Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  £  N  1 E  5  U  Ł  A
UL. NOW OGRODZKA 25.
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze  sw o - 1 
ic h  i z  p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w . 1 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu . f]

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  d a m sk ie , m ę 
s k ie , u c z n io w sk ie , d z ie c ię c e  o ra z  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  n a  d o g o d 

n y c h  w a ru n k a c h .
Solidna robola. Ceny konkurencyjne.

L. Szabłowski, Bracka 6.

Na s e z o n  w l o s e n i r y
K a p e lu sz e  i c z a p k i s p o r to w e  w 

m o d n y c h  fa s o n a c h  i k o lo ra c h

p o l e c a

P 1 K H K A R A
Zgoda 3. Tel. 79-24.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
S p . z  o g r .  o d p .

B iuro w  W a rs za w ie , ul. Podw ale 13
t e l e f o n y  191-BO 1 3 3 S - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż  
k o n fe k c y jn a , o d z ie ż  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  a p o rto w a , u m u n d u ro w a n ia .

K S I E G A M I A  P R Z E G L Ą D U  K A T O L I C K I E G O
W WARSZAWIE, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Hr. 71

p o l e c a :
d la  p rz y s tę p u ją c y c h  d o  P ie r w s .e j  K o m u n ji św . o b ra z k i , k s ią ż e c z k i

do n a b o ż e ń s tw o ,
d o  S a k ra m e n tu  B ie rz m o w a n ia  b ro s z u r k a  .P a m i ą tk a  S a k ra m e n tu

B ie rz m o w a n ia " .

m RATY 1 ZA GOTÓWKĘ! ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał Kordus junior i S -k a  Warszr a’5żey7Lnia 34
poleca własnej hodowli: ro ś l in y  re k la m o w e  i g ru n to w e  w d o n ic z 

k a c h  i n a  k w ia t c ię ty , o ra z  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w y ro b y  b u k ie tó w

wykwintne ubiory 
męską

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I  Z ł o t a  1 5 .8

W  cza s ie  w a k a cji pa m ię ta j,
ż e  w  n o w y m  r o k u  s z k o l
n y m  z a o p a trz y ć  s ię  m o ż esz  
w  k s ią ż k i  i p o d rę c z n ik i

s z k o ln e .

w  K sięgarni P rzegigdu  Kato licK ie go
w W a rsza w ie , K ra k . P rz e d m . 71.

M e d a le  z ło te  P e te r s b u r g  1916 r. 
W a rsza w a  1927 ro k .

O r t o p e d a  A n t .  K u g l e r
M arsz a łk o w sk a  42, lek  14&-52.

P o leca  n a jn o w 

szy ch  u lepszeń: 

p ro tezy , a p a ra ty  

o rtopedyczne, 
p a s y  b rz u sz n e  i 
p rzep u k lin o w e, 

w k ład k i n a  p ła 

s k ą  stopę. 

O buw ie o rto p e 

dyczne.

G ilz y  p a te n to w a n e  z  p o d w ó jn ą  
w a tk ą  „ D A N D Y "  p a te n t  N r. 714 

P o ls k ie j w y tw ó rn i gilz

„ Z N I C Z "
Broni law Szybowthi i S-ka
Warszawa Marszałkowska 49, tel. 162-43.

T a k  w yg lą d a ją  u z lu c 1 o d ży
w iane F 0 S F A L IN 4  O r a  

M O N I K O W S K I E G O
K a ż d a  m a tk a , d b a 

ją ca  o z d ro w ie  sw y c h  
d z iec i, o d ży w ia  je  ty l
ko  b a rd z o  sm a c z n ą

Fosfalin ą  D -ra  M o n lso w - 

skiego,
k tó r a  w p ływ a d o d a tn io  
n a  ro zw ó j tk a n k !  k o s t 
n e j, z a w ie ra ją c e j w sz y s t 
k ie  so le  odży w cze , 
n ie z b ę d n e  d la  w zro s tu  
i ro zw o ju  d z ie c k a .

F osfalina d-ra  M oni-
kOWSkiBgO u ła tw ia  n ie 
m o w lę to m  zą b k o w a n ie .

Fosfalina d -ra  Moni*
towskjego, (O n a jle p s z a
o d iy w k a  d ł«  dałeo l m a 
te k  I r e k o n w a le s c e n 
tów , p rz e w y ż s z a ją c a  ja 
k o ś c ią  w sz y s tk ie  In n e
ś ro d k i odżyw cze .

D o n a b y c ia  w a p te 
k a c h , s k ła d a c h  a p te c z 
n y c h  1 s k le p a c h  k o lo 
n ia ln y c h .

C e n a  p ó ł p u d e łk a  
zł, 2,— ca łeg o  z ł  3,50.

U w a g i :  Ż ą d ać  ty lk o  
w o ry g in a ln y c h  b la sz a 
n y c h  p u d e łk a c h  z  £. 

. P r o t o n " .

Skład głów ny: „ P H O T O n "  

Warszawa,
Ul. ów. Stan isław a 9 -1 1 .

1087.59

20.00 i

P I Ć R A  WkćCZNS
r e p a ru je  » p ec ja ln y  z a k ła d  p o  c e 

n a c h  p rz y s tę p n y c h .

S. Kulirtski i S. Zając
Nuw y-Św iat 33 w  podwórzu.

Tel. 149-29.

i«

1

70.00

W sz e lk ie  z a b u r z e n i a  t r a w i e n i a  n a d k w a -  
ś n o ś ć  ż o ł ą d k a ,  s k ło n n o ś ć  d o  k a m i e n i
Ż ó ł c i o w y c h ,  p o d r a ż n ie n ie  ś le p e j k isz k i i t. p. 
ła g o d z i i le czy  s ta łe  u ż y w a n ie  w o d y  a lk a lic z n e j , 
o trz y m a n e j p rz e z  ro z p u s z c z e n ie  a k ty w o w a n y c h , czy li 

m o ż liw ie  do  św ieże) w o d y  n a tu r a ln e j  z b l iż o n y c h  
TA BLETEK  V I C H Y  M a g i s t r a  K l a w e .  

N ie  z a s tą p io n e  w p o d ró ż y , p rz y  ja d a n iu  r e s ta u ra c y j-  
nem , n a d u ż y w a n iu  n ap o jó w  a lk o h o lo w y c h  i t- d. 

O trz y m a ć  w k aż d e )  a p te c e  i d ro g e r j l .

K A P E L U S Z E

I

C Z A P K I  
M E S K I E 

K A R O L  S T E G ” E R  ul, TRĘBACKI 11.

Farby lakiury i chemikaljd

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

fel. 335-22 i 191-80,

i
wyionyum,

S J W C  O R T O P E D Y S T Ś

sM EIOtM O
Flektoialna 19.

B A L U S T R A D Y
s c h o d y , o k n a , k o lu m n y  
ro b o ty  ś lu s a r s k ie j  p o  ce 
n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  

s o l id n ie  w y k o n y w a

J .  K R Y C a l E L .
R e d u t o w a  1 0 ,  t a i .  a 3 - f  a .

M A  R A  r  Y
KA RP OWI C Z  WACŁAW
Miodowa 6. tel. 152-20.
P o le c a m y  n a  se z o n  w io s e n n y  p a l ta  
m ę sk ie , d a m sk ie , g a rn i tu r y  e j az 
m a te r ja ły  ło k c io w e , k a m g a rn y , g a -  
b a rd in y ,  w ełny , je d w a b ie  i in n e . Obuwie.

O R T O P E D Y  

f t f e f  dTA  S Z E W C
J m OHA  w y ra b ia  o h u w k

M f n a  w s z e lk i2
■  c ie rp ie n ia  n ó g
■  ja k  sk rzy w i e-

s k ró c e n ia , 
n p la tfu s "  g u z y  

a r t r e ty c z n e  
b ez w ład  p a ley , 

o p a d a n ie  p ię t 
i  I t  p .

W a rs za w a , ul.  Ś n ia d e c k i c h  7  m. 21 

M. Ż A K O W S K I

\JCD| P so lid n e  najtan ie j! 
f l L D L u  Wybór wielki!

S y p ia ln ie , ja d a ln ie ,  g a b in e ty . K re 
d en sy , s to ły , k rz e s ła . O to m a n y , 

‘p c z a n y , k o z e tk i .  B ry s to ik i, o k a -  
v jne  s a lo n y  I k o m p le ty  k lu b o w e. 

G o tó w k ą , ratami. D o g o d n e  w a
ru n k i.

„ F L C R I D A " .
C h m ie ln a  41, róg M a rs z a łk o w sk ie )

Główny Skład Patefonów

ADAM A KLIMPEWCCZA
W a r s z a w a  

M a r s z a ł k o w s k a  N r . 15-4.

W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  
C e n n ik i  1 r e p e r tu a r y  o ra z  w a ru n k i

C E N A  N U M E R U  w W arszawie ! na warszawskich dworcach kolejowych 20  gfMTJ. Przedpłata m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gi_ zagranicą zl. 3

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość 1 milim. Iu d  za jego mipjsce. przed te k lń lU  (uxład 4-szpaltow y) 70 gr. W tek ście  (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zt. 50 gr. Za tekstem  
zwyczajne) układ 8  szpalto ty  30 gr. .  robne za wyraz 20 gr. P oszuk iw an ie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

O głoszenia  P izyjm uje s ie  tylko za gotów kę.
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